Frzodujący ludzie przemysłu i rolnictwa 


Dochód z hodowli trzody 


pozwala mi na 


Od 1924 roku jestem właścicie- 
lem 5-hektarowego gospodarstwa 
w gromadzie Borszewice, pow. ła- 
skiego. Od tego też „8 
czasu interesuje mnie 
hodowla trzody chle- 
wnej. Przed wojną 
handei był opanowa- 
ny przez prywatnych 
kupców, którzy dyk- 
towali ceny, ażeby 
jak najwięcej na- 
pchać swe własne 
kieszenie. Gdy podaż 
żywca była większa, 
wówczas ceny spa- 
dały, a chłop musiał 
sprzedać owoc swej 
pracy bez zysku. 
Przez 15 lat gospo- 
darzenia w ustroju 
kapitalistycznym z trudu mego nie 
czerpałem żadnych korzyści. 

Dziś hodowla trzody chlewnej 
stała się moim ulubionym zaję- 
ciem. Chociaż ziemię mam lichą, 
lecz dochód, który uzyskuję z ho- 
dowli, pozwala mi na dostatnie 
życie. 

Nie martwię się, jak przed woj- 
ną, że z pracy mojej nie będę miał 


Uroczystość olwarcia Wojskowej Akademii Technicznej 


dostatnie życie 


korzyści, bo wiem, że władza lu- 
dowa- opiekuje się iudźmj pracy 
zarówno w mieście, jak i na wsi, 
i chroni ich od wszel- 
- kiego wyzysku. 

Z zadowoleniem i z 
wdzięcznością wykKo- 
nałem wszystkie swe 
zobowiązania wobec 
państwa. Za ponad- 
planowa sprzedaż w 
1951 r. trzech tuczni- 
ków zmniejszono mi 
o 300 kg zobowiąza- 
nie sprzedaży zboża, 
otrzymałem węgiel 
itp. 

Na I kwartał 1952 
roku zakontraktowa- 
łem 3 sztuki, a na 
następne kwartały 
jeszcze zakontraktuję kilka sztuk. 
Uchwałę rządu o pomocy hodow- 
com trzody chlewnej uważam za 
jeszcze jedno dobrodziejstwo dla 
pracujących chłopów, którym ho- 
dowla wydatnie podwyższa ren- 
towność gospodarki. 


JAN STASIAK 


gromada Borszewice w pow. łaskim 


im. gen. Jarosława Dabrowskiego 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 18 
bm. odbyło się uroczyste otwarcie 
Wojskowej Akademii Technicznej 
im. gen. Jarosława - Dąbrowskiego. 
Na otwarcie Akademii przybyli m. 
in.: członkowie Rady Państwa z 
marszałkiem Sejmu, Władysławem 
Kowalskim, członkowie rządu z pre- 
mierem Józefem Cyrankiewiczem i 
wicepremierem Korzyckim na cze- 
le, minister Obrony Narodowej, 
Marszałek Polski Konstanty Ro- 
kossowski i sekretarz KC PZPR, 
Edward Ochab. 

Po odegraniu hymnu narodowego 
przemówił komendant Akademii. 

Mówca stwierdził, że słuchacze 
Akademii przepojeni są głęboką 
wdzięcznością dla partii, władzy lu- 


wa Bieruta i Ministra Obrony Na- 
rodowej Rokossowskiego, za 
stworzenie im wspaniałych warun- 
ków zdobywania wiedzy i nigdy nie 
zapomną, że stało się to możliwe 
dzięki wysiłkowi i ofiarności naszej 
bohaterskiej klasy robotniczej. 


Następnie wygłosił przemówienie 
szef sztabu generalnego WP, wice- 
minister Obrony Narodowej -— gen. 
Władysław Korczyc. 


Mówca stwierdził, że powołanie 
do życia Wojskowej Akademii Tech- 
nicznej, która otwiera nowy okres 
w rozwoju kadr technicznych na- 
szego wojska, jest dobitnym wyra- 
zem na wskroś współczesnego cha- 
rakteru ludowego Wojska Polskie- 
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ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, ŚRODA 19 GRUDNIA 1951 ROKU ` 


Załoga ZPW im. Andrzeja Struga 


wykonała plan roczny przed terminem 


W zakładach pracy trwa walka 
o pełną realizacię zadań produkcyjnych 


Górnicy wałbrzyscy 
uczczą 72 rocznicę urodzin 
towarzysza J. Stalina 
zwiększonym wydobyciem 
węgla 


WROCŁAW (PAP) — Dila ucz- 
czenia 72 rocznicy urodzin Gene- 
ralissimusa Józefa Stalina, gór- 
nicy kopalń wałbrzyskich posta- 
nowili przyśpieszyć realizację te- 
gorocznych zadań  produkcyj- 
nych 
W kopalni im. Maurice Thoreza, 
której załoga, przełamując do- 
tychczasowe trudności, wypełnia 
z nadwyżką dzienne plany wy- 
dobywcze, na ogólnym zebraniu 
załogi 36 brygad zespołowych za- 
deklarowało zwiększenie wydaj- 
nosci pracy o 10 do 40 proc. 

W kopalni „Bolesław Chrobry“ 
wśród zobowiązań wysuwa się 
ńa czoło postanowienie rębacza 
chodnikowego — Józefa Kwiat- 
kowskiego. Podniesie on stopień 
przekroczenia swej normy o 30 
proc. i uzyska 180 proc. normy. 


| 
| 
NR 326 — ROK VII 


18 bm. wykonała zadania drugie- 
go roku Planu  6-letniego załoga 
Zakładów Przemysłu:  Wełnianego 
im. ANDRZEJA STRUGA, 

Robotnice i robotnicy ZPW im. 
Struga moga pochlubić „się liczny- 
mi osiągnięciami produkcyjnymi. 
Załoga tych Zakładów we współza= 
|wodnictwie międzyzakładowym 
przemysłu wełnianego w III kwar- 
tale zdobyła drugie miejsce w skali 
krajowej a pierwsze w Łodzi i w 
województwie. To zaszczytne Wwy- 
różnienie zmobilizowało wszystkich 
do jeszcze bardziej wytężonej walkj 
o przedterminowe wykonanie rocz- 
nego planu. 

W ciągu minionych miesięcy za- 
łoga walczyła zwycięsko o stały 
wzrost produkcji i o obniżkę kosz- 
tów własnych. 'Współzawodnictwo 
pracy, rozwój ruchu wielowarszta- 
towego i racjonalizatorskiego, szko- 
lenie tkaczy metodą inż. Kowalewa 
pozwoliło  Zakładom na obniżenie 
kosztów produkcji o 7,1 proc. 
Załoga ZPW im. Andrzeja Struga 
powiększyła obecnie grono zakła- 


Wręczenie Międzynaroddwej Nagrody Pokoju 
Wandzie Jakubowskiej 


dowej, dla Prezydenta RP—Bolesła- | go. 


Dla ojczyzny, 
dla mas pracujących 


Załoga ZPB im. Feliksa Dzierżyńskiego wykonała roczny płan pro- 
dukcji, Na 15 dni przed terminem wszystkie oddziały tych wielkich za- 
Kładów zrealizowały swe zadania, dając obecnie państwu ponad plan 
przędzę i towar, przysparzając dodatkowych bogactw  umiłowanej oj- 


czyźnie. P Pai ; KO 

C fudziom z Zakładów wn. Dzierżyńskiego nie przyszedł tea Sikces 
łatwo. Zrodził się on w upartym, codziennym wysiłku, Do ostatniej 
chwili, tak jak na froncie, trwała tam napięta, zacięta wałka. Jeszcze 
do nicdawna średnioprzędna i odpadkowa nie dotrzymywały kroku 
pozostałym oddziałom. Ale duch żałogi, jej ofiarny zapał i silna wola 
zdruzgotały wszystkie przeszkody. Z każdym dniem wzrastała wydaj- 
ność, Jakość osiągnęła nienotowaną dotychczas w historii zakładów 
cyfrę 85,7 proc. primy, Czaja, Koperkiewicz, Kiełbasa, Komorowska, 
Szymczak, Kowalską — czołowe przodownice, Gajewski, Redłich, Pa- 
tyk, Marcinkeowscy (syn i ojciec) — wzorowi kierownicy zespołów — 
dawali przykład, pociągali za sobą setki 1:tysiące członków załogi. 
Krzepło współzawodnictwo, rosła oszczędność, likwidowano postoje. 
Gorąco było w ciągu tych ostatnich dni w salach produkcyjnych. Żar 
uczuć i zapału ożywiał całą załogę. 

Ale nie tylko Zakłady im, Feliksa Dzierżyńskiego doceniają zna- 
czenie tych ostatnich, decydujących dni bieżącego roku. Wiele za- 
kładów przeżywa chwile szlachetnego  porywu patriotycznego. 
Klasa robotniczą Łodzi i województwa nie szczędzi dziś sił ani czasu, 
aby nadrobić zaległości, aby przyspieszyć termin wykonania planów. 
Od tego powszechnego entuzjazmu pracy odbijają jednakże występują- 
ce tu i owdzie nastroje pewnej demobilizacji, nastroje zmierzające do 
przedlużenia przerw w produkcji w związku ze świętami, Na tle nie- 
zwykłej ofiarności i ogromnego napięcia wysiłków całej klasy robotni- 
czej jak przykry zgrzyt występują pojawiające się u niektórych dyrek- 
torów, a nawet u części aktywu tendencje do pobłażania tym nie w po- 
rę powstałym nastrojom świątecznym. Załogi naszych fabryk zmajdują 
się obecnie na końcowym etapie napiętej walki o wykonanie zadań 
drugiego roku Planu 6-letniego. Świętym obowiązkiem każdego robot- 
nika, majstra, technika į inżyniera jest nie tylko nie osłabiać tempa, 
ale nie żałować wysiłku i zrobić wszystko, aby zadania te zostały cał- 
kowicie wykonane. Skutki samouspokojenia i demobilizacji odczuliśmy 
już raz w tym roku w III kwartale, Klasa robotnicza zrozumiała powa- 
gę sytuacji, zdwoiła wysiłki produkcyjne i odrobiła znaczną część pow- 
stałych zaległości. Szczególnym wyrazem ofiarności, dojrzałości poli- 
tycznej i wierności dla ideałów socjalizmu był wspaniały zryw Czynu 
Październikowego. Toteż przejawiające się dziś gdzie niegdzie nastro- 
je beztroski i wygodnictwa pozostają w rażącej sprzeczności z bojową 
postawą i napięciem walki o płam, jakie cechują klasę robotniczą Ło- 
dzi i województwa, 

W warunkach, gdy każda godzina i, bez żadnej przesady, kaźda mi- 
nuta odgrywają ogromną rolę w wałce o plan, tolerancyjność wobec 
prób rozluźnienia dyscypliny pracy byłaby karygodną lekkomyślnością. 
W ustrojn kapitalistycznym każdy robotnik był szczęśliwy mogąc zdo- 
być jeszcze jeden dzień pracy, a dziś, kiedy wspólnym wysiłkiem 
umacniamy podstawy naszego rozwoju i dobrobytu, kiedy nieraz decy- 
duje każdy dzień, każda godzina pracy — niewybaczalne byłoby 
pobłażanie osłabieniu tempa pracy. Na ostatnim etapie trzeba je- 
szcze bardziej wzmóc socjalistyczną dyscyplinę pracy, podnieść wydaj- 
ność, dać dowód ofiarności i miłości dla ojczyzny, której masy pracu- 
jące mają tyle do zawdzięczenia. 

Wzrost wysiłków, wykorzystanie każdej minuty, dzielącej nas od 
zakończenia tegorocznego planu — oto prawidłowa odpowiedź klasy ro- 
botniczej na opiekę i troskę naszego rządu į partii, na wysiłki zmierza- 
jące do łagodzenia przeżywanych obecnie trudności. Wszyscy zdają s0- 
bie dziś jasno sprawę, że znajdujemy się na trudnym etapie budowy 
socjalizmu, trudności nasze mnożą imperialiści, którzy nastają na naszą 
niepodległość i dla zrealizowania swych antypolskich planów odbnudo- 
wują militaryzm i rewizjonizm niemiecki. W tych trudnych warunkach 
rząd j partia robią wszystko, żeby je złagodzić, żeby masy pracujące od- 
czuły te trudności w jak najmniejszym stopniu. W trosce o klasę ro- 
botniczą trwa do dziś na wsi wielka kampania o skup zboża, W intere- 
sie klasy robotniczej prowadzoną jest akcja kontraktacji trzody chlew- 
nej. która zabezpieczy nam mięso i tłuszcze, Podczas, gdy w krajach 
karitalistycznych, w warunkach klęsk i trudności, rośnie bezrobocie, 
głód i nędza, u nas państwo zapewnia każdemu człowiekowi pracy do- 
stateczną ilość artykułów spożywczych. Państwo i partia czynią 
wszystko, aby klasa robotnicza mogła w najkorzystniejszych warunkach 
wykonać zadania, jakie przed nią stoją. 

Za kilka dni kończy się drugj rok naszych wysiłków nad realizacją 
zadań Planu 6-letniego. Podobnie jak w ostatnich miesiącach i ty- 
godniach będzie to okres wzmożonych wysiłków i ofiarności oraz dal- 
szego umacniania socjalistycznej dyscypliny pracy. Na wspaniały przy- 
kład przodującej załogi Zakładów im. Feliksa Dzierżyńskiego cała kla- 
sa rcbotnicza Łodzi i województwa odpowie nieustępliwym postanowie- 
niem całkowitego wykorzystania pozostałego jeszcze czasu dla dopro- | 
wadzenia walki o plan do zwycięskiego końca, 


"m" teź 


|dlatego, że wychowuje 


: lä bm. odbyła się w Uniwersytecie Warszawskim uroczystość wręcze-: 


mia Wandzie Jakubowskiej, twórczynń filmu „Ostatni etap“, Międzyna- 
rodowej Nagrody Pokoju. 
Na zdjęciu: Mario Socrate wręcza Wandzie Jakubowskiej Międzynaro- 
dową Nagrodę Pokoju. 
CAF fot. Zdz. Wdowiński 


Delegacja artystów polskich zwiedza 
zabytki Leningradu 


MOSKWA (PAP). — Przebywająca w ZSRR delegacja arty- 
stów polskich i działaczy sztuki przybyła do Leningradu. Człon- 
kowie delegacji zapoznali sie z repertuarem i działąlnością 
teatrów leningradzkich oraz zwiedzili liczne zabytki historyczne 
miasta, 


W wywiadzie udzielonym przed- 
stawicielowi TASS reżyser Państwo- 
wego Teatru Polskiego w Warsza- 
wie — Bogdan Korzeniewski, 0- 
świadczył m. in.: 

„Jesteśmy pełni podziwu dla tea- 
tru radzieckiego, dla jego wysokiego 
poziomu artystycznego i ideowego, 
on nowego 
obywatela radzieckiego — budowni- 
czego najpiękniejszej przyszłości 
swej ojczyzny. Przekonaliśmy się, że 
radziecka szkoła teatralna wycho= 


15.500 tys. podpisów 


wuje nie tylko doskonałych akto- 


wateli''. 
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dów produkcyjnych pracujących 
już na poczet trzeciego roku Planu 
6-letniego. 


Przedterminowo zrealizowali 
plany 


W dniu 18 grudnia wykonała 
roczny plan ZAŁOGA PRZĘDZAL- 
NI ZPW IM. BARLICKIEGO, skra- 
cając przewidziany termin jego re- 
alizacji o dwa dni. W tym samym 
dniu  zameldowała o wykonaniu 
planu ZAŁOGA ODDZIAŁU IV 
PRZĘDZALNI ODPADKOWEJ ZPB 
IM. HARNAMA. Poza tym plany 
roczne zrealizowały: oddział wy- 
kończalni i tkalni FABRYKI PLU- 
SZU I DYWANÓW IM. TADKA 
AJZENA, PRZĘDZALNIA OD- 
PADKOWA ZPB IM. I DYWIZJI 
KOŚCIUSZKOWSKIEJ, ODDZIA- 
ŁY — WŁÓKNA CIĘTEGO, ENER- 
GETYCZNY I  PRZĘDZALNIA 
JEDWABIU TOMASZOWSKICH 
ZAKŁADÓW WŁÓKIEN SZTUCZ- 
NYCH. Przedterminowo zrealizo- 
wała również roczny plan obrotów 
na szczeblu hurtu ji detalu CEN- 
| RADA wear M 
| W dniu 17 bm. a więc na 2 tygo- 
ldnie przed terminem, PRZEMYSŁ 
| PODLEGŁY MINISTERSTWU 
|PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO wy- 
| konat plan roczny wg wartości. 

* E « 

Na 35 dni przed zaplanowanym 
terminem wykonały zadania pro- 
dukcyjne na rok 1951 ZAKŁADY 
PODLEGŁE CENTRALNEMU ZA- 
RZĄDOWI PRZEMYSŁU GRAFICZ- 
NEGO, osiągając o 20 proc. wyższą 
produkcję niż w roku ubiegłym. 
Równocześnie zaoszczędzono poważ- 
ne ilości papieru 1 materiałów po= 
moeniczych wartości 400.000 zł. 


W 116,9 proc, 


Podjęte przez poszczególne od- 
działy ZPW im. Gwardii Ludowej 
zobowiązania długofalowe dla ucz- 
czenia 34 Rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej, wykonane zostały do 
dnia 15 grudnia w 116,9 proc. 


A "meza 


CENA 10 GR. 


Pierwszy obiekt Nowej Huty 
rozpoczął pracę 


przegląd 'wiel- 


ostatni 
kich walców do gięcia blachy prze* 


Na zdjęciu: 


prowadzają przodujący monterzy, 

Feliks Piotrowski i Jan Jędrychow= 
ski. ) 

CAF — fot. Zygm. Wdowińskiy 


Mieszkańcy Moskwy wzięli 
masowo udział w wyborach 
do sądów ludowych 


MOSKWA (PAP). — W niedzielę, 
16 bm., odbyły się w ZSRR w 9 
republikach związkowych wybory 
do sądów ludowych. W pozostałych 
7 republikach wybory odbędą się 
23 bm. 

Komitet wykonawezy moskiewe= 
skiej rady miejskiej delegatów lu- 
du pracującego ogłosił komunikat, 
w którym stwierdza, że w wyborach 
uczestniczyło 99,99 próc. uprawnio= 
nych do. głosowania. Na wysunięte 
przez blok komunistów i bezpartyj= 
nych kandydatury sędziów ludoe= 
wych oddano 99,57 proc. głosów, a 
na kandydatury ławników ludo- 
wych—99,98 proc. głosów na ogólną 
liczbę biorących udział w głosowa- 
i niu. 


e43 aggg44cn Bogg de | 85% 


Więcej tkanin, odzieży i 


małeriałów budowlanych 


dla zaspokojenia potrzeb ludności wiejskiej 
Uchwała Prezydium Rządu 


WARSZAWA (PAP) — 


Dotychczasowa działalność uspołecz- 


nionego aparatu zaopatrzenia wsi w artykuły przemysłówe wy= 
kazywała wiele braków į usterek. W celu usunięcia niedociągnięć, 
jak również dla zapewnienia wsi właściwego pod wzgledem ilo= 


ści i jakości zaopatrzenia 


W myśl uchwały, towary przemy- 
słowe dostarczane na potrzeby wsi 
będą ściślej niż dotychczas dostoso- 
wane pod względem asortymentu, 
jakości i ceny do potrzeb ludności 
wiejskiej. Zostanie m. in. rozszerzo- 


w artykuły przemysłowe, 
Rządu powzięło w tych dniach doniosłą uchwałę, 


Prezydium 


produkcyjne nastawia się na dużą 
różnorodność tych artykułów pod 
względem wzorów, deseni, kolorów 
oraz jakości. 

Uruchomi się odpowiednią . ilość 
zakładów przemysłu terenowego, 


rów, lecz rówgież doskonałych oby- | potrzeby wsi tkanin wełnianych, ba- | dla wsi, 


E asortyment produkowanych na | produkujących artykuły gospodarcze 


wełnianych oraz chustek. Zakłady 


Już cztery powiaty wykonały roczny plan skupu zboża 
Który powiat będzie następny? 


99,3% 


85;3%/6] CJ | | 
| 94,1*/0 93,70/, 
| 


EJ 
n 
a 
-| a = 
U = =| 


89,9, (ssm 87,90 


j 


Wieluń 


pod Apelem Pokoju 


we Włoszech 


RZYM (PAP). — W dniu 17 bm. 
sekretarz Ogólnokrajowego Komi- 
tetu Bojowników o Pokój, Guiliano 


KRACZAJĄC ROCZNY PLAN 
MIAST JESZCZE 0,4 PROC, A 


POWIAT RAWSKO - MAZOWIECKI 
PIERWSZE MIEJSCE W WOJEWÓDZTWIE ŁÓDZKIM, 


POWIATOWI RADOMSZCZAŃSKIEMU 


—_ dwolnieni od miarek i ods 


WYSUNĄŁ SIĘ NA 


i PRZE- 
SKUPU ZBOŻA O 2,8 PROC. 
BRAK NATO- 


ŁÓDZKIEMU 0,7 PROC, DO 


Pajetta, podał do wiadomości, że PEŁNEGO ZREALIZOWANIA PLANU. 
we Włoszech zebrano ponad  155|- 
miliona podpisów pod apelem 


Światowej Rady Pokoju. 


Z kroniki dyplomatycznej! _ zakontrakłtowano 


WARSZAWA (PAP) — Prezydent| Kontraktacja trzody chlewnej na 
Rzeczypospolitej Polskiej mianował | terenie województwa łódzkiego prze- 
posłem nadzwyczajnym i mini-{ biega sprawnie. "Tempo jej od chwili 
strem pełnomocnym RP w Meksy- | ogłoszenia uchwały Prezydium Rzą- 
ku, Bolesława Jelenia, dotychczaso- | du w sprawie dodatkowej pomocy ho- 
wego charge d'affaires RP w Tira-| dowcom,  koniraktującym  trzodę, 
nie. wzmaśa się z tygodnia na tydzień. 
Ogółem na terenie województwa łódz- 
kiego w ciągu piętnastu dni grudnia 
br. zakontraktowano około 55,000 
tuczników z terminem odstawy w 
pierwszym półroczu 1952 r. 

„W drugim tygodniu grudnia br. na 
czoło w kontraktacji trzody chlewnej 
wysunął się powiat sieradzki, gdzie 
chłopi podpisali kontrakty na odsta- 


Churchill w Paryżu 


PARYŻ (PAP). — W poniedziałek 
przybył do Paryża premier brytyjski, 
Winston Churchill, wraz z ministrem 
spraw zagranicznych, Edenem. Chur 
chill zabawi w Paryżu dwa dni 


55 tys. łuczników w ciągu 15 dni 


. s a 
w woj. tódzkim 
wę 4.334 tuczników, W tymże cza- 
sie w pow. wieluńskim zakontrakto- 
wano 3,649 tuczników, rądomszczań- 
skim — 2.834, łęczyckim — 2.424. 

sk « z 

W ostatnich dniach w woj. łódz- 

kim wydatnie wzrosła podaż żywca. 
Do punktu skupu przybywają. chłopi 
z  zakontraktowanymi tucznikami, 
otrzymując premię w wysokości 1,20 zł 
zakażdy kilogram żywca oraz 100 kg 
paszy treściwej i 300 kg węgla za 
każdą odsławioną sztukę. Ostatnio 


wykonany przez województwo łódz- 
kie w 112 proc, 


dwudniowy plan skupu żywca został | wiem jest już obecnie większy 


Ponadto w określonych wojewódz= 
twach niektóre zakłady drobnej 
wytwórczości rozpoczną wyrób kon= 
fekcji związanej ściśle z regionalny= 
mi upodobaniami i, odpowiadającej 
wymogom konsumenta wiejskiego. 

Część . materiałów budowlanych 
(cegła, dachówka, papa itp.) zostanie 
wydzieloną z planów terenowych na 
zaspokojenie najkonieczniejszych 
potrzeb wsi. 

Premiowanie pracowników central 
handlu hurtowego, zaopatrujących 
sklepy GS, będzie uzależnione 
również od wykonania ilościowego i 
asortymentowego planu dostaw dla 
wiejskiej sieci handlowej. 


760 tys. ha 
zrębów i nieużytków 
zalesiono już 
w lasach państwowych 
WARSZAWA (PAP). Rząd 
nasz przeznacza wielkie fundusze 
na prace zalesieniowe. Toteż z każ- 
dym rokiem zmniejsza się wydatnie 
powierzchnia zrębów j nieużytków, 
W tym roku, mimo niesprzyjaja- 
cych -warunków atmosferycznych, 
przeprowadzono  zalesienie na ob- 
szarze ok. 135 tys, ha. Tak więc w 
okresie powojennym w samych tyl- 
ko lasach państwowych zalesiono 
ogółem 760 tys. ha zrębów i nieu- 

żytków. 

Jest to wielkie osiągnięcie naszej 
gospodarki leśnej. Obszar ten %o0= 
od 
powierzchni, zalesionej w ciągu 20- 
lecia rządów międzywojennych. 


y 
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Znienawidzili naród, zaprzedali się gestapo W Komisji Politycznej NZ trwa dyskusja 


ç nad pseudorozbrojeniowymi propozycjami trzech 


PARYŻ (PAP), — Pierwszą część posiedzenia Komisji Politycz= 
nej w dniu 17 bm. poświęcona była ustaleniu kolejności rozpatrze 
nia wniosku radzieckiego w sprawie agresywnych działań i inge- 
rencji Stanów Zjednaczenych w wewnętrzne sprawy innych państw. 
Delegat USA, Jessup, zaproponował, aby sprawa ta rozpatrzona zo- 
stała po zakończeniu dyskusji nad propozycjami „rozbrojeniowymi” 
trzech mocarstw, 


Potworne zbrodnie hitlerowskich najmitów ze „Startu 


: rA O z . . + x 4 
Dalsze zeznania świadków w procesie kierownictwa „Ekspozytury Urzędu Sledczego* 


WARSZAWA. (PAI b. — Dula 18 bm., w czwartym dniu pro-| PROK.: Z kim Świadelc uzgadniał |walki podziemnej — mówi świa- 


cesu zdrajców narodu polskiego, kierowników zbrodniczej orga- 
nizacji pod nazwą „Ekispozyturą Urzędu Śledczego“ — kryptonim 


kandydaturę osk. Pajoraf? 
ŚW.: Z komendantem PKB na 


dek — zostało powołane przez „de- 
legature“ w kraju na polecenie rzą- 


Szef delegacji radzieckiej, Wyszyń- 


wszystkie miłujące pokój narody, 


| „Stant złożyli zezmimia ostatni świadkowie, po ezym sąd|Warszawę — Chajeckim. du londyńskiego, To był aparat, | ski, podkreślił, że zgłoszona przez W zakończeniu delegat Białorusi 
4 zamknął postępowanie dowodowe. PROK.: Z kim jeszcze była ta|który swoje wysiłki skierował na| delegację radziecką sprawa, którą aświadęzył, że przyjęcie propozycji 
kandydatura omawiana? odcinek komunistyczny, na odcinek | zgodnie z decyzją Zgromadzenia | radzieckiej w sprawie zakazu broni 


Pierwsza złożyła zeznanie Śtbiadek 
JADWIGA ZEMBRZUSKA, "wdowa 
po Józąfie Falu, długoletnim działa- 


godni, a późńiej został wysłany da 
Oświęcimia. Stamtąd, jak opawia- 
dał mi jego kolega z obozu, został 


ŚW.: Jeżeli dobrze pamiętam, z 
'Kontrymem, szefem centrali Służby 
Śledczej w Komendzie Głównej 


lewicy*. 
W toku dalszych zeznań świadek 
oświadcza, że po zakończeniu dzia= 


Ogólnego rozpatrzyć ma Komisją Po" 
lityczna, zasługuje na najwyższą uwa- 
gę. Od sprawy tej — powiedział Wy- 


atoniowej i ustanowienią ścisłej kon- 
troli nad tym zakazem jest najdonio- 
ślejszym zadaniem międzynarodowym. 


czu KPV?, a następnie PPR. Ewzery- |w samej bieliźnie odesłany do obo- | PKB. łań wojennych znalazł się w obozie | Szyński — nie można się odżegnać | Szef delegacji ukraińskiej, Bara- 
wanym ze wzruszenia głosem świa« |zu w Gusen į tam zamordowany”. Świadek Lechowicz oświadcza, że |w Niemczech, skąd na polecenie | frazesami, jak to uczynił dzisiaj pan | nowski, poddał wnikliwej i szczegó- 
dek opowiada o tragicznych chwi-| I znowu Sąd odczytuję znajdują- |również Nienałtowski otrzymał sta- | „rządu emigracyjnego", został wez- | eSSUP- łowej krytyce osławiony plan *Baru- 


lach z czasów okupacji, kiedy to 
mąż jej, ua skutek doniesiunia ja- 
kiegoś komfidenta, został aresztowa- 
ny przez gestapo: Józef Fal był se- 
Kretarzem „komitetu dzielnicowego 
PPR na Tańgówku. „W tę straszną 
noc przyszło kilkw żandanmów z 
rozpylaczami. Jak  wyprowadzali 
męża powiedział do nith: „Pozwól- 
cie mi pożegnać się z toną i dziec- 
kiem". Ale nie pozwolono mu i wy- 
rzucono go kopmtakami. Fo jakimś 
czasie dostałam wiadomość, że mąż 
mój został zabity”. 

PRZEWODN.: Gdzie świadek mie- 


ce się w aktach sądowych listy 
PKB, na których dwukrotnie figu- 
ruje nazwisko Jana Jachury, za 
mieszkałego przy ul. Strzeleckiej 31. 

Świadek JANINA WOJCIE- 
CHOWSKA jest córką zamordowa- 
nego przez hitlerowców lewicowego 
działacza Jana Wojciechowskiego. 

Świadek zeznaje, że w czasie oku- 
pacji mieszkała wraz z ojcem przy 
ul. Górczewskiej 15, 

PRZEWODN.: Co się stało z oj- 
cem? 

ŚW.: W 1943 r. przyszła do domu 
żandarmeria o 5 rano į kazali ojcu 


nowisko zastępcy Pajora z jego re- 
komendacji i kandydatura ta uzgo- 
dniona była także z Chajeckim. 

W toku dalszych zeznań świadek 
Lechowicz podaje na pytanie pro- 
kuratora swoje pseudonimy organi- 
zacyjne, po czym omawia strukturę 
„Urzędu Śledczego”. Świadek stwier- 
dza, że posiadał on trzy wydziały, 
mianowicie „wydział organizacyjno- 
personalny, wydział śledczy oraz ar- 
chiwum i kancelarie“, W dalszym 
ciągu zeznań świadek mówi o struk- 
turze organizacyjnej PKB na tere- 
nie Warszawy. 


wany do Londynu. Tam przedsta- 
wiono mu propozycję podjęcia pra- 
cy konspiracyjnej w kraju. 

PROK.: Świadek tam przęprowa- 
dził jakieś rozmowy? 

ŚWIADEK: Owszem, przeprowa- 
dziłem rozmowy z ministrem spraw 
wewnętrznych, bodajże nazwiskiem 
Berezowski, następnie z jego sekre- 
tarzem kpt. Sójką i dyrektorem de- 
partamentu dla spraw kraju — Ki- 
sielewskim. 


Wyszyński oświadczył, że delegacja 
radziecka nie oponuje przeciwko te- 
mu, aby zgłoszona przez nią sprawa 
rozpatrzona została po zakończeniu 
dyskusji nad obecnym punktem po- 
rządku dziennego. 

Następnie komisja wznowiła dysku. 
się mad poszczególnymi punktami 
projektu rezolucji trzech mocarstw 
zachodnich oraz zgłoszonymi do nie- 
go poprawkami radzieckimi. 

Delegat Białorusi poddał ponownie 
krytyce chwyty, do jakich uciekają 
się przedstawiciele trzech mocarstw 
zachodnich, aby usprawiedliwić swą 
odmowę urzeczywistnienia tych nie- 


cha, na którym delegacje trzech mo- 
carstw pragną oprzeć cały system 
kontroli międzynarodowej nad ener- 
gią atomową, 

Szef delegacji polskiej, Wierbłow- 
ski, porównując poprawki radzieckie 
z odpowiednimi punktami projektu 
rezolucji trzech mocarstw, podkreślił 
ponownie, że tylko propozycje ra- 
dzieckie mogą zapewnić rzeczywiste 
rozwiązanie ważnych i pilnych zadań: 
"zapewnienia pokoju, zaprzestania wy. 
ścigu zbrojeń, zakazu broni atamo" 
wej, redukcji zbrojeń i wprowadze” 
nia ścisłej kontroli nad wcieleniem 
tych zarządzeń w życie, 


szkała w czasie okupacji? iść z nimi. Ja pióra się z płaczem | PROK.: A jaka była struktura (Dalsze zeznania świadków poda | cierpiących zwłoki zadań, w któ.|, Identyczne stanowisko zajęła de- 
ŚW.: Na ul. Sterdyńskiej 7 i stam- ojcu na szyję, Je en z nich kopnął | „Startu“? my w numerze jutrzejszym) rych rozwiązaniu zainteresowane są legatka Czechosłowacji — wicemini- 

tąd był mąż zabrany. mnie i. odrzucił od ojca. ŚWIADEK: Struktura „Startu“ „A| ter Sekońinovą. 
3 ? Przewodniczący stwierdza na pod- | była przystosowana do struktury PARYŻ (PAP). — Na poniedział- 


Świadek rozpoznaje dokument, 
wystawiony w języku. niemieckim, 
a znajdujący się w aktach Sądu, w 
którym gestapo zawiadłomiło świad- 
ka, że Józef Fal zmarł w maju 1943 
roku. Następnym dokumentem, od- 
czytanym przez Sąd, jest lista ko- 


stawie akt, że nazwisko Jana Woj- 
ciechowskiego, zam, przy ul. Gór- 
czewskiej 15, znajduje się na sporzą- 
dzonej przez PKB liście pod nume- 
rem 34. 


Chciał ukryć 


PKB, tzn. każdemu obwodowi PRB 
w Warszawie odpowiadała placów- 
ka „Startu“, tak że kierownicy pla- 
cówek „Startu* mogli utrzymywać 
kontakt i współpracować z komen- 
dantamj obwodów PKB, 

Świadek wyjaśnia następnie, że 


Flota amerykańska 


u wybrzeży Włoch 


kowym posiedzeniu specjalnej Komi- 
sji Politycznej toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusja w sprawie utworzenia 
tzw, komisji ONZ dla zbadania wa- 
runków przeprowadzenia wyborów w 
Niemczech, 


zj ga „a. R: kompromitujące dowody znał kierowników placówek „Star- Plenum 

pozycją 21 "nazwisko Józefa Fala | 7 Kolei zeznaje świadek JÓZEF te, a puanowięće: Raai pal Z hodnio-Niemiecki 
zamieszkałego przy ul. Sterdyńskiej | GARAŚ, który w 1946 r. pracował ay 0% Tarnowskiego p Jeol achodnio- iemieckiego 

7. Również na drugiej takiej liście, | w Biurze Historycznym Wojska Pol- |SKIEBO. Sh J i cá 
zatytułowanej „komuniści...“ pod po- skiego. Swoją funkcję przejął świa- soi Ta gy Start” byt podpo | Komitetu Obrońców Pokoju 
zycją 39 widnieje to samo nazwisko |dek po oskarżonym Nienałtowskim, Iza y: BERLIN (PAP), — W Duesselder- 


-= 


który na jesieni 1946 r. przeszedł do 


ŚWIADEK: Ja sprawowałem nad- 


fie odbyło się V plenum Zachodnio- 


i adres ; j 
3 , Ministerstwa Ziem Odzyskanych. W |zór ogólny. x „|, 73m pe : iaz Niemieckiego Komitetu Obrońców 
pack SKI Sci a mO tym czasie odkopano archiwum XIV | PROK.: A zatem świadek pono | o, i ; ; = Pokoju. W pracach plenum ueze- 
robotnica fabryki Schichta,  rnówi | zomysariatu Państwowego Korpusu | Odpowiedzialność za działalność | Włochy stały się bazą wojenną USA. W zatoce neapolitańskiej flota | stniczył "zaszło 10 r 
również o swym mężu, Janie Ja- > à si: | Startu“? ; US jè jak sł : iczyło przeszło 100 delegatów, 
hurze, działaczu KPP i PPR. Świa- Bezpieczeństwa przy ul, Poznańskiej. | » tartu m . Ą WOJEBNA A urządza MORESPY Ja c we wasta kraju. reprezentujących ludność Niemiec 
CY, SĄ ~ Do pomocy w odkopywaniu archi- ŚWIADEK: Tak jest. Na zdjęciu: pancerniki, lotniskowce, krążowniki i torpedowce amery- |zachodnich. 


dek opowiada o licznych zebra- 
niach, które odbywały się w miesz- 
 kaniu Jachurów. Na zebraniach 
tych bywali u nich Finder, Nowot- 
ko i Fornalska, z którymi mąż pra- 
cował do 1943 roku. „W 1943 roku 
przyszło gestapo i zabrało męża w 
nocy. W dwa tygodnie po areszto- 
waniu przyszedł tow, Finder, któ- 
tremu powiedziałam o aresztowaniu 
męża. Więcej tow. Findera mie wi- 
działam, bo został on, jak również 
tow. Fornalska, aresztowany. Na 
Pawiaku mąż mój przebywał 5 ty- 


wum zgłosił się osk. Nienałtowski, 
pomimo że znajdował się wówezas 
na urlopie. Znaleziono trzy puszki i 
Nienałtowski zaczął gorliwie krzą- 
tać się przy ich wydobyciu, odtrą- 
cając Gamasia. 

Następnie świadek usiłował ode- 
brać od Nienałtowskiego owe pusz- 
ki, lecz ten, wykorzystując starszeń- 
stwo stopnia wojskowego, polecił 
świadkowi zgłosić się po ich odbiór 
następnego dnia i zabrał je do siebie 
do domu. Świadek Garaś otrzymał 


Kontakty ze  Spychalskim 


Świadek Lechowica zeznaje na- 
stępnie, że sprawozdania z działal- 
ności „Startu“ składał Chajeckiemu 
jako komendantowi PRB dla War- 
szawy į szefowi Centrali Służby 
Śledczej w Komendzie Głównej 
PKB — Kontrymowi. 

PROR.: A komu jeszcze poza wy- 
mienionymi osobami, świądek sxła- 
dał sprawozdania e działalności 
„Startu“? 


kańskie w Neapolu, 


Fot — CAF 


Prasa francuska o propozycji delegacji polskiej 
w Komisji Polityeznej Zgromadzenia NZ 


PARYŻ (PAP), — Propozycja de- |zycji trzech mocarstw zachodnich, 


legacji polskiej w sprawie utworze- 
mia komisji dla rozpatrzenia propo- 


Jeńcy francuscy 


oraz poprawek radzieckich w spra- 
wie zakazu broni atomowej i roz- 
brojenia — podana została przez ca- 


Referat o walce zachodnio - nie- 
mieckich obrońców pokoju o poko= 
jowe rozwiązanie kwestii niemiee- 
kiej wygłosił przewodniczący Ko- 
mitetu — Erwin Ecker, Mówca o= 
świadczył, że przytłaczająca wię= 
kszość ludności zachodnio =- nie- 
mieckiej domaga się, aby rząd i 
parlament w Bonn zgodziły się na 
zwołanie narady ogólnoniemieckiej. 

Plenum skierowało do zachodnio= 
niemieckiego sądu konstytucyjnego 
pismo, w którym stwierdza, że rząd 
w Bonn systematycznie 


puszki dopiero następnego dnia. ŚWIADEK: Po linii PKB tylko łą prasę. „L'Humanite* podkreśla fi Ek wadi pgraniaaa 
- + Na pytanie prokuratora skierowa- |+ymm osobom r : donde óbaczenie*. sronożyci 1- ra demokratyczne narodu, a o- 
Na marginesie ne do Nienałtowskiego, oskarżony YPROK.: A po innej linii? w Vietnamie k skiej: Dziennik Re AR 1 Eio sni i usiłuje prova hikan 
wyjaśnia, że zabrał archiwum, by ` mi łada- iaj i = ii, 1 ć z» i organizacj emokratycz= 
zorientować się w jego zawartości i ŚWIADEK: To innej linii składa potępiają trumanowskie jekt rezolucji polskiej stwarza wa- | nych. 


Dla złych celów 


lem Spychalskiemu. 


awantury wojenne 


runki porozumienia. Jeżeli trzy mo- 


Działalność tę — stwierdza pismo 


wspólnie z Płucińskim, zastępcą Le-| PROK; A jak często świadek 
Dymisjonowany Mac Arthur, prze-|chowicza w PKB, usunąć E 0 składał sprawozdania Spychalskie-| MOSKWA (PAP) — Agencja |carstwa zachodnie odreucą wniosek Aadi p porao z metodami 
mawiając na zebraniu swych wiel-pty, kompromitujące ich działalność | mu? TASS donosi z Phenianu: polski, wówczas dadzą dowód, że| Uczestnicy aia dali apel 
bicieli w Nowym Yorku, gorąco u-fW czasie okupacji. Płuciński był o- ŚWIADEK: Przy każdym prawie Centraln K Ask A cia lnia ah hré ler » cą: ent wyć apel, 
żyje sobnikie który towarzyszył A entraina oreańska gencj nie chcą rozbrojenia. wzywający obrońców pokoju do or- 
bolewał nad „zbyt wysokim" opo- |WYM osobnisiem, KEY aa ak. | spotkaniu. Spotkania odbywały się | Telęgraficzna podała, że Komitet (e ARM i ganizowania manifestacji w mi 
datkowaniem przemysłowców ame- |Nienałtowskiemu przy odkopywaniu | średnio 2 razy w miesiącu, mniej | Obrońców Pokoju, zorganizowany „Liberation* podkreśla, że propo" |stach i wsiach w. e A "popareis 


rykańskich, a poza tym nawoływał 
do „szerszego uwzględnienia moty- 
„wów religijnych (!) w polityce. 

Że oprawca kobiet i dzieci kore- 
ańskich bierze w obronę rzekomo 


archiwum. 


Lechowicz odpowiedzialny 
za działalność „Startu“ 
Świadek WŁODZIMIERZ LECHO- 


więcej co dwa tygodnie. 

Świadek ALFRED KURCZEWSKI 
był w okresie okupacji szefem „wy- 
działu obserwacyjno - likwidacyjne- 
go KWP“. 


wśród amerykańskich i angielskich 
jeńców wojennych w Korei, otrzy- 
mał list od francuskich jeńców wo- 
jennych z obozu Nr. 2 w Vietnamie. 
W liście swym jeńcy francuscy po- 


zycja polska wywołała zamieszanie 
i zaniepokojenie wśród członków 
delegacji amerykańskiej, którzy by- 
najmniej nie kwapią się do osiągnię- 


żądania zwołania 
niemieckiej. 


Z rozkazu USA 


narady ogólno- 


pokrzywdzonych businessmanów, à > 5 Na pytanie Sądu, charakteryzuje | tępiaj i iedli R tó- |cia porozumienia w sprawie zakazu 

y PP re G WICZ rozpoznaje na ławie oskarżo- pyta acu, A yzuje |tępiają niesprawiedliwe wojny, któ- 

(ahi | g esigi idepe en Apt nych witolda Pajora, Zygmunta Oj-|om cele i zadania „kierownictwa fre prowadzą imperialiści w Korei i |broni atomowej i redukcji zbrojeń. Dalsza faszyzacja 
włiśnie do tej kategorii Obywateli rzyńskiego, Stanisława Nienałtow- walki podziemnej . „Kierownictwo Vietnamie życia w Holandii 
Stanów Zjednoczonych. Natomiast |Skiego i Andrzeja Czystowskiego : j 

anele do poszanowania, „zasad reli- pae i p arpapi o e P> . = z s « RASE SCE m. donosi, że 
gijnuch w polityce" brzmią w us-ļ Start". Swiadex stwierdza, ze La" W t k premier Holandii, Drees, podpisał 
tach Mac Ada jak... Bluźnier= jora zna od 1934 r., Nienałtowskiego 5 ona © O l l on ns 1e O | Z U ostatnio zarządzenie w sprawie 


stwo. Mac Arthur, rozprawiający o 


religii — to tak jak gdyby zawo- 


od 1929 r. — z uniwersytetu, a po- 
zostałych oskarżonych zm czasów o0- 


a Z Z Z E 
- — 


Każdemu, 


kto przysłuchuje się 


wrześniowej, z band NSZ, z naj- 


walki z hitleryzmem”. Ale jak to 


zwolnienia z pracy urzędników pań- 
stwowych, profesorów wyższych 


dowy morderca wygłaszał kazania |Kupacji. ; procesowi przywódców  aubrodni- bardziej zwyrodniałych środowisk zrobić i jak „wzmocnić walkę uczelni, nauczycieli szkół średnich i 
o miłości bliźniego, albo złodziej —| Na pytania prokuratora świadek czej organizacji „Start“ staje ży- WRN, AK zaczadzonych nienawi- z lewicą”, skoro naród szedł właś- podstawowych, którzy są członka” 
recydywista, wzywał do poszanowa- wyjaśnia, że od początku 1943 r. do wo w pamięci obraz lat 1943 i ścią do ludu polskiego, do postępu, nie za jej hasłami i chciał za| |mi postępowych organizacji społecze 
nia cudzej własności. chwili wybuchu powstania, a nawet 1944. do ZSRR. wszelką cenę bić okupantów, sko- | | nych. 

Prócz Mac rihuta, są jeszcze w|przez okres powstania, pełnił funk- Jest po Stalingradzie. Armia ` mak narodził się odrażający 79 jej popularność rosła z dnia na| | W kołach dziennikarskich podkre= 
USA inne, znane osobistości, którejcję naczelnika „Urzędu Śledczego” Radziecka sam na sam w ciężkich twór delegatury — Panat WO WY dzień? Wystąpić otwarcie ze swo- | |Śla się, że to faszystowskie zarzą 
również zmierzają do „wwzględnie- | PKB. , zmaganiach z potęgą hitlerow- Korpus Bezpieczeństwa, z jego apa im programem, oznaczało przecież dzenie zostało wydane na rozkaz 
nia motywów religijnych w polity-| PROK.: Kto polecił na stanowisko skiej Rzeszy wykuwa drogę do sani saa służby Siedlrej śmierć polityczną, całkowite odo- | | USA. 
ce“. Jak donosi prasa amerykańska, | zastępcy Pa „Urzędu Śled- późniejszego, dość odległego jesz- rz ph śledczym gy" Ra 2 sobnienie w społeczeństwie. MR 
kandydat na następcę Piusa XII —|czego” osk, Pajora? cze zwycięstwa. Polska ugina się .., z u : : gc z 254 | z a 
kardynał Spellman, zapowiedział, że] ŠW.: Oskarżony Pajor został za- pod brzemieniem krwawego terro- ię hgn -vak te ue s =: O A MDR Z całego 5 iata 
w okresie świątecznym uda się na SHES to stanowisko z mo- ru faszystowskiego okupanta, Polskiej aie tył id Raupi- s AA TAARIA 1 Pajor, ESen nA ARDE A 
SARNA goer k Abigeo] Eae an eas da anoni padatan foumfuchrer Eest Spieler, wychowani w zapoweatkowanych | | MOSKWA, W Libanie powstał 
“stwo „tak blisko linii frontu, jak tyl- ciemięzcy, goreje żądzą walki. Or- funkcjonariusz zarówno Abwehry przez Piłsudskiego tradycjach sa- Krajowy Komitet Przygotowawcezy 
ko to będzie możliwe”... Lombardo Tołedano ganizuje "ją Polska Partia Robote (wywiad hitlerowski) jak i gesta- nacyjnej dwójki, tradycjach zdra-| |dla zwołania Kongresu obrońców 


Owszem, pamiętamy, że i w cza- 
sie najazdu faszystów włoskich na 
Abisynię znaleźli się w Italii tacy 
kardunałowie i biskupi, którzy od- 
prawiali nabożeństwa na intencję 
„czarmjch koszul“ Mussoliniego i 
błogosławili czołgi i armaty wysyła 
ne przeciwko bezbronnym Abisyń -= 


kandydałem 
na prezydenta Meksyku 


NOWY JORK (PAP). Prasa 
donosi, że w związku z wyborami 
na prezydenta Meksyku, które mą= 
ją się odbyć w lipcu 1952 r., meksy- 


nicza, kieruje 


mii Ludowej przeciwko 


wego, nieprzejednanej, 
walki z najeźdźcą. 


Imperialiści anglosascy, pragnąc 


zbrojnymi wystą= 
pieniami Gwardii Ludowej i Ar- 
hitleryz- 
mowi. Sytuacja dojrzała do stwo- 
rzenia potężnego frontu narodo- 
zażartej 


od kontaktowania 
się i inspirowania polskiego, fa- 
szystowskiego podziemia. „Pła- 
szczyzną walki z lewicą — zęznaje 
Pajor — zbliżała delegaturę do 
hitlerowców, którzy uważali, że 
można to wykorzystać dla wspól- 
nej akcji. Znalazło to zrozumienie 
u strony polskiej — ciągnął Pa- 


po, specjalista 


dy, skrytobójstwa, mafii, prowb- 
kacji, fałszu, niesłychanej perfidii 
i nikczemności. PKB, urząd śled- 
czy, „Start“ — organizacje „rozpra- 
cowujące'* ugrupowania  postępo- 
we, organizacje wydające działa- 
czy niepodległościowych w ręce 
gestapo lub skrytobójczo mordu- 
jące ich, organizacje mające na 


pokoju krajów Bliskiego Wschodu i 
Afryki Północnej, 

— NOWY JORK. Prasa amery- 
kańska, która niedawno jeszcze za- 
powiądała znaczne ożywienie obro- 
tów handlowych w okresie przed- 
świątecznym, stwierdza obecnie, że 
przepowiednie te nie spełniły się, O- 
broty wielkich domów towarowych 


czykom. Á rti wysunęła na iemożliwić ięstwo Armii ; y 3 AE 4 
Bardzo możliwe, że wojowniczy ała: oaste kan dydaty= E uteldwii w. ADi Jo Przed Zor gANZo WA DIEM celu wytrzebienie, fizy czne wyni-| |w Nowym Jorku i innych miastach 
kardynał czerpie do swych wystą - |, y > . „Startu* Lechowicz informował szczenie szeregów działaczy lewi-| |jamerykańskich są znacznie mnieiszę 


rę członka Światowej Rady Pokoju 


czoność utworzenie drugiego fron- 


cowych, Lechowicz i Pajor przed- 


ień zachętę z góry, to znaczy —ĵ; ; ah i A Z mnie, że ma kontakty ze Spielke- ch Z niż w tym samym okresie roku u- 
Pi Senoi dalsi i watykańskiej AA Leko sraz Pee e S eag ai rem, który wie o wszystkim“ stawiają społeczeństwu jako or- biegłego, 
zwierzchności, która również nie 5 Trzebą przyznać, że delegatura gana powołane „do zwalczania. — PARYŻ. Jak donosi prasa egip- 


szczędzi manifestacyjnych dowodów 
solidarności z polityką „atlantycką* 
i jej promotorami. Tak na przykład 
w tych dniach Pius XII przyjął na 


 POM-y przystąpiły 
do remontów zimowyc 


i obszarnicy stanęli 


w poprzek 
dążeniom całego narodu i czynili 
wszelkie przygotowania do uchwy- 
cenia władzy, by znów zakuć lud 
polski w kajdany „rodzimego“ fa- 


zręcznie dobrałaą ludzi do rozmów 
ze Spielkerem. Któż lepiej zna- 
lazłby wspólny z nim język, niź 
Lechowicz i Pajor, przedwojenni 
dwójkarze, przesiąknięci hitlerow- 


bandytyzmu'. 

Zatruta broń prowokacji i be- 
stielska wprost nikczemność patro- 
nują całej działalności kierowanego 


ska, w Chartumie rozpoczęły się ob- 

rady I Kongresu Zjednoczonych Su- 

dańskich Związków Zawodowych. 
— NOWY JORK. W związku ge 


prywatnej audiencji (i to nie po raz ństwowe Ośrodki Maszynowe 4 ij BAN a E Ń ! „przesiąń j przez Lechowiczą i Pajora „Star- | |zbliżającym się terminem wygaśnięe 
pierwszy) zastępcę gen. Eisenhowe- SWEJ łódzkiego Shoa AE i 1 imperielistycznych, mo ską ideologią, śmiertelni wrogo- tu“, cia umowy zbiorowej, + afer 3% 
ra — brytyjskiego marszałka Mont- i już remonty zimowe, tj. naprawę ma- Delegatura jednocząca całą re- Wie Postępu, wolności, śmiertelni Jednakże Lechowicz i Pajor| |SPraWw -płac związku robotników 
gomery'ego. Ponieważ „atlantycki szyn, które będą używane w wiosen- akcję polską od NSZ do WRN, wrogowie Związku Radzieckiego. oraz ich mocodawcy z delegatury | [przemysłu stalowego USA upoważ- 
dygnitarz wojskowy nie jest osobą] nej akcji siewnej i żniwno-omłotowej, szermując wobec mas oszukań- -.Trzeba przyznać również, że de- i Londynu przeliczyli się, Dwójs ni? kierownictwo związkowe do o= 


duchowną i nie 
kościoła katolickiego, wolno przy ~- 
puszczać, że przedmiotem jego roz- 
mów z papieżem były sprawy po- 


lityczne, a w szczególności — kwe- 
stia „szerszego uwzględnienia" mo- 
tuwów swoiście pojętej religijności 
dla cełów agresywnej polityki „ate 


lantyckiej". 


Takie „uwzględnianie" w naszym 


języku nazywa się po prostu 
nadużyciem. 
B. D. 


~ 


> 


należy nawet do 


Jako pierwszy, remonty zimowe roz- 
począł POM w Strzelcach Wielkich 
w powiecie radomszczańskim, wzy- 
iwając do współzawodnictwa o przed- 
terminowe zakończenie prac remon- 
towych POM w Gorczynie w powie- 
cie łaskim. POM w Rawie Mazo- 
wieckiej wezwał da współzawodnie- 
twa ośrodek w Piotrkowie, Mecha- 
nik POM w Strzelcach Wielkich, 
tow. Kuśnierz, zobowiązał się zakoń- 
czyć rement ciągników ma 16 dni 
przed zaplanowanym terminem. 


czym hasłem 


najbardziej zaufane ręce 


wionej dwójki, 


„Stania z bronią u 
nogi“ i oszęzędzania jej rzekomo 
na sposobniejszą chwilę, skierowa- 
ła tę broń przeciwko najlepszym 
patriotom i bojownikom- wolności 
— działaczom komunistycznym i 
postępowym. Kierowały tą bronią 
najmi- 
tów faszystowskich z przedwojen- 
nego, sanacyjnego wywiadu, osła- 
z policji przed- 
a i. o 


legatura trafnie wybrała ich tak- 
że na organizatorów i kierowni- 
ków owych korpusów bezpieczeń- 
stwa, urzędów śledczych i „Star- 
tów“. Zadanie było bowiem nieła- 
twe, Trzeba było — jak mówił 
Pajor — „utrącić działania AL 
przeciwko okupantowi, które zdo- 
bywały jej coraz większą sympa- 
tię w społeczeństwie i populary- 
zowały idee aktywnej, zbrojnej 


karskie metody mogły pozbawić i 
faktycznie pozbawiły życia wielu 
bojowników świętej sprawy. Nie 
mogły jednak zaszkodzić sprawie, 
idei, która zwyciężyła w narodzie. 
I to powinni wziąć pod uwagę na- 
śladowcy Lechowiczów i Pajorów, 
amatorzy owych dolarów, które 
Truman asygnuje na dywersję w 
krajach obozu pokoju. 
F. CH. 


głoszenia strajku, o ile nie dojdzie 
w międzyczasie do podpisania no- 
wej umowy. 

— FRANKFURT, We Frankfur- 
cie n/Menem odbyła się konferen- 
cja akcji socjalistycznej (SDA). U- 
czestnicy konferencji uchwalili jed- 
nomyślnie rezolucję. która demaga 
się prowadzenia konsekwentnej wal- 
ki o pokój oraz zapobieżenia weige 
gnięciu Niemiec Zachodnich do pak= 


jtu atlantyckiego. 


PZ] m 


ŻYCIE PARTII 


Gdy organizacja partyjna 
staje się tubą dyrekcji... 


We wrześniu b. r. Centralny Za- 
cząd Przemysłu Bawełnianeśo, ana: 
lizująe możliwości produkcyjne tkal- 
ni ZPB im, Rewolucji 1905 r. znas 
lazł tam ukryte rezerwy i polecił 
kierownictwu rozwinąć ruch wielo- 
warsztatowy oraz uruchomić trze- 
cią zmianę, W związku z tym, przed 
organizacją partyjną stanęło zada- 
nie przygotowania załogi do przejś- 
cią na obsługę większej ilości kro- 
sien, Zadanie było niełatwe, trze- 
ba było uruchomić w tym celu cały 
aktyw, grupy partyjne, afiłatorów, 
rozwinąć szeroko pracę uświadamia- 
jącą ‘Jak jednak postąpiło kiero- 
wnietwo organizacji partyjnej Za- 
kładów im. Rewolucji 1905 r.? 

Temu ważnemu zagadnieniu nie 
poświęcono, niestety, ami jednego 
posiedzenia egzekutywy, ani jedne- 
go zebrania organizacji podstawo- 
wej, nie odbyła się ani narada or- 
| powześn grup, ani agitatorów. 

ierewnictwo organizacji partyjnej 
uważało bowiem, że tę sprawę na” 
leży załatwić w trybie administra- 
cyjnym. Odbyła się więc narada 
techniczna, W dyskusji zabierali 


gios — dyrektor, majstrowie i se- 
arz organizacji partyjnej, tow. 
Hibner, który taką instrukcję dał 
pracownikom aparatu technicznego: 
„Należy unikać ‘wszelkich zbioro- 
wych dyskusji na temat wielo- 
warsztatowości i uruchomienia trze- 
ciej zmiany. Opornych przysyłaj- 
cie do mnie”, Tak wyglądała „ma- 
bilizacja” majstrów do wprowadze* 
nia wielkich zmian w zakładzie.., 


Nic więc dziwnego, że tkacze, 
którym nie wyjaśniono decyzji 
CZPB, nie wytłumaczono jakie ko- 


rzyści z ruchu wielowarsztatowego 
uzyskają oni sami i państwo — 
przyjęli rozporządzenie dyrekcji z 
niezadowoleniem, 

Organizacja partyjna stała się tu- 
bą dyrekcji i postrachem załogi, W 
myś| polecenia tow, Hibnera przy” 
syłano do niego „opornych”, a więc 
tych, którzy nie chcieli obsługiwać 
8 krosien. Po porozumieniu z dy- 
rekcią — msuwano ich z zakładu. 
W stosunku do niektórych stosowa- 


nie 
Bosiecie na „ósemki” — straszy- 

majstrowie — otrzymacie gorsze 
osnowy i zarobki wasze się obni- 


no metodę szantażu; „Jeśli 


żą'. 'Tkaczę tak postraszeni, prze- 
szli wreszcie na obsługę 8 krosien. 
Jasne, że odrazu nie mogli wykonać 
baz produkcyjnych. Zamiast po- 
spieszyć im z pomocą — dyrekcja 
część ich zwolniła z pracy. Zwol- 
niono tkaczki;  Świerard,  Panfic, 
Kornakowską i 20 innych, Dyrek- 
tor zakładów, tow. Wizner, stwier- 
dza obecnie z zadowoleniem: „Te- 
raz mamy zgraną załogę. Pozbyliś- 
my się opornych i nie wykonujących 
baz", Takiego samego zdania jest 
kierownictwo organizacji partyjnej. 
Oczywiście, w takich warunkach, 
na skutek zwolnienia wielu tkaczy, 
w zakładzie nie uruchomiono trze- 
ciej zmiany, Plan nie jest realizo- 
wany, 

Fakt ten jednak nie przysparza 
zmartwień ani kierownictwu, ani 
organizacji partyjnej, Tow. Hibner 
nie zdaje sobie sprawy z poważnego 
błędu jaki popełnił, nie widzi, że 
organizacja partyjna nie spełnia re- 
li kierownika politycznego, że w o- 
góle nie prowadzi pracy uświada* 
miającej wśród załogi. Ba, tow. 
Hibner uważa, że organizacja par- 
tyjna w Zakładach im. Rewolucji 
1905 r. nie jest do tego zdolną. 
Twierdzi on, że „trzeba wyrzucić 
połowę członków, a wówczas do* 
piero organizacja słanie na nogi”. 
Żadnej pracy wewnątrzpartyjnej nad 
wychowaniem członków, nad uakty- 
wnieniem organizatorów grup i afi- 
tatorów, żadnej pracy masowo-poli- 
tycznej nie prowadzi organizacja 
kierowana przez tow. Hibnera. 

Zakłady im, Rewolucii 1905 r. nie 
wykonują planów, W zakładach 
tych zdarzają się bardzo często 
awarie, Organizacja partyjna nię 
interesuje się produkcją, oderwała 
się całkowicie od załogi. 

Wydaje się, że w Zakładach im. 
Rewalueji 1905 r. potrzebna jest 
szybką interwencja Komitetu Dziel- 
nicowego Górna-Lewa, 


E, SKOWERSKA 


Mały kieszonkowy notes może 
stać się poważnym instrumentem 
pomocniczym w rękach każdego dy- 
rektora przedsiębiorstwa, kierowni- 
ka oddziału czy też majstra. Wpisy- 
wane do notesu w odstępach pię- 
cio , dziesięciodniowych czy- nawet 
miesięcznych kolumny cyfr, jeżeli 
są zgodne z faktycznym stanem rze- 
czy, stanowią dokładne odbicie sy- 
tuacji na odcinku produkcyjnym, w 
jakiej w danym momencie znajduje 
się zakład. 

Jeszcze nie tak dawno, przed ro- 
kiem czy dwoma, te wszystkie ey- 
fry, zestawienia ji wykazy byly po 
prostu „znienawidzone* przez więk- 
szość naszego aktywu, uważane za 
zupełnie zbędne, Dziś jednak sy- 
tuacja zmieniła się o tyle, że nie 
można sobie wyobrazić dyrektora, 
lub kierownika oddziału, który by 
w tej lub innej formie nie posiadał 
takiego właśnie cyfrowego obrazu 
sytuacji w zakładzie. 

Te same cyfry w formie dzien- 
nych czy pięciodniowych raportów 
docierają również do przewodni:czą- 
cych rad zakładowych, do sekreta- 
rzy organizacji partyjnych. Tylko... 

Tylko, niestety, w bardzo wielu 
wypadkach kończy się na ich po- 
bieżnym przejrzeniu, położeniu pod 
nimi podpisu czy wreszcie odłoże- 


niu „ad acta", Zbyt często jeszcze 
nie widzimy ukrytych poza tymi 
cyframi ludzi, ich trudności i bo- 
lączek, 


Nie można np. powiedzieć, ażeby 
w ZPB im. Bytomskiej nie była 
prowadzona sprawozdawczość. Jest, 
i to bardzo wszechstronna. Ale je- 
żeli chodzi o analizę tych eyfr, o 
zastanowienie się nad ich wymową, 
to czyni się to tam w wielu wypad- 
kach w sposób daleko nie wystar- 
czający, Oto w wykazie obok 60 czy 
70-procentowego wykonania zadań 
dziennych — trafiają się wykonania 
norm w 100, a nawet j więcej pro- 
centach. Kiedy jednak zapytać. dla- 
czego ta sama tkaczkąa w jednym 
dniu osiąga 60 proc. wykonania pla- 
nu, a w drugim 100 procm=kierownic- 
two zakładu nie od razu potrafi dać 
odpowiedź, — No, tak już bywa, że 


Cyfry należy analizować 


Z YZ O ZO Z WZ 
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raz człowiek pracuje lepiej, innym 
razem gorzej. Opisany tu wypadek 
dyrektor tow. Kołodziej tłumaczyła 
tym, iż podobno w niedzielę maj- 
ster próbował sprawność wyremon- 
towanych krosien, zrobił trochę 
wątków, które sobie następnie doli- 
czyła tkaczką i stąd owe stosunko- 
wo wysokie wykonanie baz. Ale nic 
z takiego tłumaczenia nie wyszło, 
bo w środę tego tygodnia ta sama 
tkaczka ponownie osiągnęła powy- 
żej 100 proc. — a przecież we wto- 
rek nikt krosien nie remontował. 
Obecny przy rozmowie majster zna- 
lazł jeszcze inny argument — kli- 
matyzacja. Racja, ale w tym wy- 
padku pogoda była wyjątkowo usta- 
bilizowana i stopień wilgotności na 
sali miał bardzo małe odchylenie, a 
tymczasem kiedy u jednej tkaczki 
wydajność spadała, to w tym sa- 
mym dniu u innej wydatnie wzro- 
sła, I tak na zmianę. Tego już nikt 
nie potrafił wytłumaczyć, 

Stąd też prosty wniosek — wyka- 
zy i zestawienia nie po to robimy, 
ażeby rejestrować wyłącznie za- 


tstniałe fakty, ale po to, ażeby na 
ich podstawie wykrywać żródła 
złych i dobrych wyników, pierwsze 
likwidować, a drugie wykorzysty- 
wać ji popularyzować. Omówiony 
tu wypadek wcale nie należy do 
odosobnionych. Zbyt często jeszcze 
wypisuje się takie czy inne cyfry 
nie zastanawiając się zupełnie nad 
ich znaczeniem. 

Klasycznym przykładem bezmyśl- 
nego stosunku do cyfr jest przyto- 
czony poniżej wypadek. 

Pracownik wydziału personalnego 
ZPB im. Marchlewskiego podawał 


telefonieznie ilość nieobecnych w da- | 


nym dniu, porównując ją zarazem 
z takim samym dniem w tygodniu 
poprzednim. 

— W tygodniu ubiegłym 40 proc. 


VA 


Po dwóch dniach przyszło Spro- 
stowanie. Okazało się, iż nie 40 proc. 
było nieobecnych, a 45 i nie 15 
proc., a 8 proc. 

Zrozumiałe, iż wypadków takich 
nie można uogólniać. Mamy szereg 
zakładów, nawet większość, masę 
ludzi, którzy potrafią analizować 
otrzymane cyfry i wyciągać z nich 
odpowiednie wnioski, ale musimy 
doprowadzić do tego, aby robili to 
bez wyjątków wszyscy. Cyfry mó- 
wią, z cyfr możną bardzo wiele wy- 
czytać, tylko trzeba chcieć zobaczyć 
to wszystko co się poza nimi kryje. 
A pamiętać musimy zawsze o tym, 
de cyfry te oznaczają konkretny 
wkład pracy, oznaczają ludzi, Zoba- 
czyć ich, zainteresować się nimi, ich 


nieobecnych, dzisiaj 15 proc. Odbie- | potrzebami i bolączkami,to obowią-= 


rająca telefon maszynistka: — To- 
warzyszu, to przecież niemożliwe 
ażeby tak było, przecież to pół fa- 
bryki... 

Pracownik działu personalnego: 
— Towarzyszko, tak tu jest napisa- 
ne i to jest zgodne z prawdą. 


zek każdego kierownika zakładu, a 
wtedy cyfry naprawdę zaczną. głosić 
to co powinny i pomogą osiągnąć 
pełne wykonanie wszystkich stoją- 
cych przed nami zadań produkeyj- 
nych. 

M. 


Bierność i samouspokojenie 
— zamiast nieustannej walki o plan 


Zakłady ZPB im. Dubois już ad ma- 
ja nie wykonują swych planów. Je- 
dynie w miesiącach, w których za- 
łoga podejmowała zobowiązania pra- 
dukcyjne, w okresach  nacechowa* 
nych wielkim entuzjazmem pracy wy- 
dajność jej szybko wzrastała i plany 
były realizowane, Nie inaczej było 
i w październiku, kiedy to cała kla- 
sa robotnicza, a wraz z nią i zalo- 
ga Zakładów im. Dubois, ragnąc 
odnie uczcić 34 rocznicę Wielkicj 
Śocjaliatycznej Rewolucji, zmobilizo- 
wała wszystkie swe wysilki celem 
pełnego wykonania podjętych w Czy- 
nie Październikowym zobowiązań, 

Pomimo licznych braków organiza- 
cyjnych, utrudniających tę walkę, 
jak np. brak kontroli, przeciętna 
wydajność znacznie wzrosła. Czyn 


O wywiadzie ks. Prymasa Wyszyńskiego 


Nie ustaje prowadzona pod pa- 
tróonatem Waszyngtonu i Watykanu 
antypolska propaganda rewizjoni- 
styczna w Niemczech Zachodnich. 
Wielką rolę w tej kampanii odgry- 
wa  zhitleryzowana,  przesiąknięta 
duchem szowinizmu i odwetu część 
- kleru niemieckiego ze swymi bis- 
+: kupami na czele. Odwetowcy -nie- 
mieccy atakują granicę na Odrze i 
Nysie, sięgają w swych marzeniach 
nie tylko po Wrocław i Szczecin, 
ale znacznie dalej, 


Kampania  rewizjonistyczna w 
Niemczech Zachodnich znajduje zde- 
cydowany odpór w całym naszym 
kraju, we wszystkich środowiskach 
naszego społeczeństwa. Obradujący 
w tych dniach we Wrocławiu ogól- 
nopolski zjazd duchowieństwa i 
działaczy katolickich, który dał 
wyraz protestom przeciw antypol- 
skim wystąpieniom rewizjonistycz- 
nym i remilitaryzacji Niemiec Za- 
chodnich — jest jednym z dowodów 
zdecydowanej postawy całego naro- 
du polskiego. 

Na tle tej postawy co najmniej 
dziwne było milczenie episkopatu 
pelskiego. który nie zdobył sie na 
najmniejszy protest przeciw akcji 
rewizjonistycznej i nie potępił = 
wbrew wyraźnemu brzmieniu p. 4 
porozumienia episkopatu „z rządem 
— udziału kleru niemieckiego w tej 
akcji. , 


* * 


Widocznie presja opinii była zbyt 
wielka i nie można było dłużej 
trwać w milczeniu, Toteż ks, Pry- 
mas Wyszyński udzielił ostatnio 
„Tygodnikowi Powszechnemu* wy- 
wiadu na temat Ziem Odzyskanych, 

Cóż w tym wywiadzie powiedział 
ks. Prymas? Że uznaje przynależ- 
ność Ziem Odzyskanych do Polski? 
Bardzo to chwalebne, ale samo 
składanie deklaracji na ten temat 
jest stanowczo niewystarczające. 

W wywiadzie ks. Prymas powo- 
łuje się na „zastępy kapłanów pol- 
skich”, którzy osiedlali się na Zie- 
miach Odzyskanych. Nie wspomina 
jednak o sprawie nader istotnej — 
że owe „zastępy kapłanów" przez 
lata całe trwały w stanie prowizo- 
rium, daremnie wyczekująe od epis- 
kopatu ustabilizowania administra- 
eji kościelnej na tych ziemiach. Że 
2 winy episkopatu byli tylko za- 
stępcami „czasowo nieobecnych“ 
księży niemieckich. 

Fakty mówią, że episkopat utrzy- 
mując wiele lat ustanowioną przez 
Watykan tymczasowość administra- 
cji kościelnej na Ziemiach Odzyska- 
nych lał wodę na młyn rewizioni- 
styczny Kres tej „tymczasowości" 
położył, jak wiadomo, nie episkopat 
a Rząd Łudowy. 


» * 


Znaczna część wywiadu ks. Pry- 
masa poświęcona jest obronie poli- 
tyki Watykanu w sprawie Ziem Od- 
zyskanych. 

„Stolica święta nie jest skłonna 
do deklaracji słownych Nie brak 
jednak faktów, które niekiedy wię- 
cej mówią niż słowa* — oświadczył 
ks. Prymas, 

Co do deklaracji, to można by się 
zgodzić, ale tylko w połowie. Istqt- 


* 
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nie, nie było żadnej watykańskiej 
deklaracji w sprawie Ziem Odzys- 
kanych, w przychylnym dla Polski 
duchu. W tym kierunku Watykan 
nie zdradza absolutnie żadnych 
„Skłonności“. Były natomiast des 
klaracje, i to wyjątkowo liczne, idą- 
ce po linii żądań odwetowców nie- 
mieckich z Bonn, że. wymienimy 
tylko głośny list papieżą do bisku- 
pów niemieckich z marca 1948 r. 

A teraz fakty. Zacznijmy od fak- 
tu, na który powołuje się ks. Pry- 
mas. „Zezwolenie'* papieżą na zor- 
ganizowanie Życia kościelnego na 
Ziemiach Odzyskanych — jak wy- 
nika z wywiadu — miało być wy- 
rązem „pełnego zrozumienia* dla 
stanowiska polskiego. Jest to po- 
stawienie sprawy na głowie. Czyż- 
by wyrazem „pełnego zrozumienia“ 
były jawne wystąpienia Watykanu 
przeciw granicy ną Odrze i Nysie 
i utrzymywanie tymczasowości ` ad- 
ministrącji kościelnej na Ziemiach 
Odzyskanych? 

O ileż trafniej interpretował sta- 
nawisko Watykanu niemiecki kar- 
dynał Preysing, który stwierdził; 

„Watykan nie odwołuje ze stano- 
wisk dawnych biskupów niemiec- 
kich, którzy pełnili funkcję na te- 
renach, znajdujących się obecnie 
pod polskim zarządem, gdyż bisku- 
pi ei powrócą na swe stare miejsca, 
które chwilowa musieli opuścić". 
Takie przynajmniej jest pobożne 
życzenie Watykanu. 

A może wyrazem „pełnego zrozu- 
mienia“ Watykanu dla interesów 


Polski ną Ziemiach Odzyskanych 
jest jego stałe poparcie dla rewizjo« 


nistów niemieckich,  błogosławień- 
stwa udzielane antypolskim poczy- 
naniom „rządu* w Bonn, ujmowa- 
nie się za hitlerowskimi zbrodnia- 
izami wojennymi, propaganda na 
rzecz nowego Wehrmachtu, który 
organizowany jest dla wiadomych 
agresywnych eelów? 

Znane są powszechnie fakty u- 
działu nuncjusza watykańskiego w 
Niemczech Zachodnich w organizo- 
wanych pod hasłem „Drang nach 
Osten" zjazdach odwetowców nie- 
mieckich, Znane też są liczne wy- 
powiedzi watykańskich organów 
prasowych, udzielających poparcia 
amerykańskim wysiłkom  wskrze- 
szenia nowego Wehrmachtu, który 
ma być włączony do agresywnej 
„armii europejskiej“. I tak np. nie- 
dawno oficjalny organ Watykanu 
„Osservatore Romano“, wypowiada- 
jąc się zą udzieleniem przez za- 
chodnich okupantów większej sa- 
modzielności elementom reakcyj- 
nym w Zachodnich Niemczech, wy- 
rażą nadzieję, że „odegra to donio- 
słą rolę w wytworzeniu nastrojów, 
które ułatwią realizację projektów 
remilitaryzacyjnych...*, 

Koła watykańskie na wszystkich 
odcinkach popierają amerykańskie 
plany agresywne, których celem m, 
in, jest odrodzenie sił militaryzmu 
niemieckiego i wykorzystanie tych 
sił dla przygotowywanej agresji. 
Usługi watykańskie dla amerykań- 
skich planów agresywnych, którym 
najlepsze świadectwo „dał amery- 
kański kardynał Spellman, stwier- 
dzając. że „Stany Zjednoczone i 


Watykan — mają jednakowe poglą- 
dy na kwestię pokoju“ — są nale- 
życie doceniane w Waszyngtonie. 
Kilka tygodni temu sam Truman 
pokwitował te usługi, oświadczając, 
że „Watykan jest ostoją antykomu- 
nistyczną oraz centrum informacji 
co do wydarżeńi sytuacji za żelazną 
kurtyną”. Z sumy 100 milionów do- 
larów  przeznączonych przez kon- 
gres USA na dywersję i szpiegostwo 
w ZSRR i krajach demokracji lu- 
dowej, niemała zapewne sumka wy- 
dzielona zostanie na finansowanie 
wywiądu watykańskiego. 

Tego wszystkiego jednak zdaje się 
nie dostrzegać ks. Prymas Wyszyń- 
ski skoro w wywiadzie swym roz- 
wodzi się na temąt życzliwości Wa- 
tykanu dla Polski. Wywody swoje 
w tej sprawie uzupełnia cenną in- 
formacją, że papież „nie żałował 
swego czasu, aby wysłuchać wyjaś- 
nień delegacji episkopatu, która ba~ 
wiła w Rzymie“, I owszem. Wyjaś- 
nień papież wysłuchał. Ale cóż z te- 
go? Fakt, że wokół Watykanu na- 
dal skupiają się ziejące nienawiścią 
do Polski siły rewanżu i agresji, że 
Watykan niedwuznacznie patronuje 


odbudowie Wehrmachtu i postępu- 


jącej hitleryzacji Niemiec Zachod- 
niech — fakty te świadczą dawad- 
nie, że Watykan absolutnie nie li- 
czy się z opinią i interesami katoli- 
ków polskich. 


* $ * 

Nie zauważa też ks. Prymas u- 
działu kleru niemieckiego oraz naj- 
wyższych przedstawicieli niemiócn 
kiej hierarchii kościelnej w kampa- 
nii rewizjonistycznej — bowiem mil- 
czy ną ten temat, 

„Nie jest rzeczą księży biskupów, 
jako przedstawicieli kościoła, Wwy- 
dawać deklaracje i przemawiać na 
wiecach“ tymi słowy tłumaczy 
ks. Prymas dotychczasowe milcze- 
nie episkopatu polskiego w tej ży- 
wotnej dla interesów naszego kra- 
ju sprawie. Trzebą stwierdzić, że 
wstrzemięźliwość ta jest szczególną 
cechą polskiego episkopatu w spra- 
wach, które dotyczą obrony intere- 
sów naszego kraju. Biskupi niemiec- 
cy natomiast aż zbyt często skłądają 
deklaracje i przemawiają na róż- 
nych antypolskich, rewizjonistycz- 
nych manifestacjach i wiecach. Nie 
grzeszy taką  wstrzemięźliwością 
kardynał Frings, który występując 
w charakterze podżegacza wojenne- 
go w swym wiecowym przemówie- 
niu na zjeździe zhitleryzowanych 
studentów w Bonn, wzywał, by się 
wzorowali na „idealizmie* żołdaków 
Hitlera. Nie grzeszy taką wstrze- 
mięźliwością i kardynał Faulhaber, 
który współdziałał w zorganizowa- 
niu w Monachium tzw. „instytutu 
do spraw wschodniej Europy“ i o- 
świądczył, że jego zadaniem będzie 
„zbieranie materiałów, potwierdza- 
jących prawa wysiedleńców do te- 
renów zaodrzańskich". 

Stanowisko niemieckiej hierarchii 
kościelnej znajduje także swój wy- 
raz w całej polityce partii CDU w 
Trizonii. ' y 

Przygotowaniu do nowej grabież- 
czej wojey, która ma być prowa- 
dzona pod hasłem „Drang nach 
Osten“, służy realizowana obecnie 


remilitaryzacja Trizonii, Ale rów- 
nież na ten temat milezy ks, Pry- 
mas Wyszyński, zasłaniając się „ar- 
gumentem”, że biskupi nie są powo- 
łani do składanią deklaracji, Wyrę- 
czył go kto inny. Na odbywającym 
się we Wrocławiu — ogólnopolskim 
zjeździe duchowieństwa i działaczy 
katolickich — usłyszeliśmy mocne 
słowa protestu przeciw zbrodni- 
czym  knowaniom  wymierzanym 
przeciw niepodległości naszego kra- 
ju. Nabiera wymowy fakt, że epis- 
kopat świecił na tym zjeździe nie- 
obecnością. Dodajmy także, że nie- 
którzy biskupi, jak np. biskup Ko- 
walski, próbowali w tym samym 
czasie wynajdywać różne zajęcia 
dla księży, aby ich odciągnąć od 
zjazdu, co im się zresztą nie udało. 

Zjazd ten Świadczy, że szerokie 
koła duchowieństwa i działaczy ka- 
tolieckich w Polsce nie mogą się po- 
godzić z bierną postawą wobec wro- 
giej kampanii prowadzonej w Tri- 
zonii, Społeczeństwo polskie jest w 
tej sprawie jednolite. I choć ks. 
Prymas Wyszyński twierdzi, że hie- 
rarchia kościelna umacnia tę jed- 
ność — sprawa ma się akurat od- 
wrotnie, bo właśnie episkopat osła- 
bia jedność narodu, propagując 
sztuczny podział na wierzących i 
niewierzących, tolerująe i nie wy- 
ciągając wobec winnych konsekwen- 
cji — fakty udziału niektórych księ- 
ży w podjudzaniu przeciw władzy 
ludowej. a nawet w bandach i w 
morderstwach. 

W . ząkończeniu swego wywiadu 
ks, Prymas uważał za stosowne wy- 
razić się, że naród nasa „narażony 
jest na zmienne koleje dziejowych 
przemian“. Myli się i w tej sprawie 
ks. Prymas, Na szczęście naród 
nasz wszedł na drogę rozwoju, któ- 
ra zapewnia mu trwałość bytu na- 
rodowego i chroni przed „zmiana- 
mi losu“, które w przeszłości dwu- 
krotnie doprowadziły do upadku 
państwowości polskiej. I pewne jest, 
że żadna siła nie zawróci Polski z 
jej drogi rozwoju, Wszelkie wrogie 
knewania imperialistów i Watyka- 
nu wymierzone przeciw naszemu 
krajowi skończyć się muszą sromot- 
nym fiaskiem, : 

* 


* * 


Episkopat nie napiętnował dotąd 
antypolskiej działalności kleru za- 
chodnio-niemieckiego, nie uregulo- 
wał dotąd w sposób konsekwentny 
i niedwuznaączny sprawy admini- 
stracji kościelnej na Ziemiach Od- 
zyskanych; nie wypełnia również 
i innych zobowiązań. A przecież 
jasne jest, że porozumienie wtedy 
tylko  mosiadałoby pełna wawtość, 
jeśli byłoby lojalnie i szczerze wy- 
konvwane, 

Wywiad ks. Prymasa nie może za- 
dowalić polskiej opinii publicznej i 
nie świadczy o szczerym dążeniu 
episkopatu do wypełnienia zobowią- 
zań, przyjętych w porozumieniu z 
Rządem. Polska opinia publiczna 
nieraz już dawała wyraz swemu są- 
dowi o postępowaniu episkopatu, 
a treść ostatniego wywiadu Pryma- 
sa Wyszyńskiego sąd ten w całości 
potwierdza, A 


(GTrybuna Ludu") 


Październikowy zrealizowany zo- 
stał w 190 proc, a plan w tym 
miesiącu w oddziale przędzalni, 
w porównaniu z wrześniem, wy- 


konany został w stosunku o 4 proc. 
— w'tkalni o 13 proc, wyższym. Je- 
dnak, podobnie jak to miało miejsce 
w kwietniu czy w lipcu, i tym razem 
kierownictwo techniczne zakładu, 
organizacja partyjna i związkowa nie 
umiały z tych faktów wyciągnąć 
właściwych wniosków, aby nie do- 
puścić do obniżenia produkcji, Zno* 
wu powtórzono stare błędy, baga- 
telizując niewątpliwie to, iż utrzy- 
manie poziomu wydajności pracy 
osiągniętej w październiku, oznacza- 
ło zabezpieczenie terminowego wy- 
konania planu rocznego. Bierność i 
samouspokojenie organów kierowni- 
czych zakładu, brak troski o czło- 
wieka, spowodował już w listopa- 
dzie spadek produkcji w tkalni o 
8 proc., a w przędzalni średnioprzęd- 
nej o 1 proc, 

Przypatrzmy się teraz bliżej sy- 
tuaeji, jaka wytworzyła się w dal- 
szym ciągu w poszczególnych oddzia- 
ach ZPB im, Dubois, Zacznijmy od 
dtkaln, W ciągu br, dokonano tam 
rewolucyjnego wprost posunięcia ob- 
sądzając łą samą załogą o przeszło 
50 proc. krosien. więcej. Dzięki te- 
mu zdołano uruchomić trzecią 
zmianę. Jednak nadmierne postoje 
warsztatów, rzede wszystkim | na 
skutek dledobówy przędzy, powo- 
dawaly zaniżenie produkcji, W za- 
sądzie zakłady są samowystarczalne, 
niewykonywanie więc planów przez 
przędzalnię odbijało się ujemnie na 
pracy tkalni, Obecnie tkalnia zaopa- 
trywana jest w przędzę z ZPB im, By- 
tomskiej, Ale, jak stwierdza przewo- 
niczący rady oddziałowej, tow. 
Grzelak, zakłady te nigdy nie dostar- 
czają przędzy w terminie, a i jakość 
ki pozostawia wiele do życzenia, 
yrekcja wysyłała w tej sprawie 
wiele pism — wszystko bez skutku, 


Dziwne jednak, iź nie pomyślano 
o przedyskułowaniu sprawy tych 
braków wspólnie z całą załogą, nie 
pomyśląna o znalezieniu skuteczniej 
szych, aniżeli przy pomocy korespon- 
dencji, sposobów, które by mogły 
zmienić tę niewłaściwą sytuację. W 
tkalni pracuje na przykład aż 9 bry- 
gad czutkichowskich. Mają one pa- 
ważne osiągnięcia produkcyjne, ale 
ich kierownictwo, jak z tego wyni- 

a, nie zna podstawowych założeń 
pracy Aleksandra Czutkicha. I on 
przecież napotykał na poważne tru- 
dności, ale potrafił je przezwycię- 
żyć. W jaki sposób? Bardzo pro- 
sty, nieskomplikowany. Zwołał 
wspólne zebranie tkaczy ze swojego 


zakładu z prządkami zakładu, który 
dostarczał złą przędzę, Robotnicy 
gruntownie  przeanalizowali wszyst- 
kie błędy, Mówili o pękach, o po- 
dwójnych nitkach, zgrubieniach i 
węzłach, pokazywali źle nawijane 


cewki, a skutki narady ujawniły się 
już po kilku dniach — jakość przę” 
dzy poprawiła się. Ale o tym spose- 
bie zaradzenia złu nie pomyślane w 
ZPB im, Duhois,1 


Fakt, że produkcja w tkalni obni- 
żyła się w ciągu jednego miesiąca © 
8 proc, najlepiej świadczy o złym 
stylu pracy i beztrosce tutejszego 
kierownictwa į rady zakłądowej, 

Podobnie jest w przędzalni  śre- 
dnioprzędnej, W październiku u wie” 
lu prządek wzrosła wydajność pra- 
cy. W tym też miesiącu  interesa- 
wano się ieh wynikami, starano pa” 
móc i usuwać braki. Niestety, rada 
oddziałowa  przędzalni nie uważała 
za stosowne postępować w ten spe- 
sób i w listopadzie, 

— Nie my jesteśmy winni, iż øb- 
niżyła się wydajność — mówił kie- 
rownik  przędzalni, ob, Maksajda, 
Podwyższono nam plany, Zakłady 
otrzymały polecenie uruchomienia na 
trzeciej zmianie 10 maszyn. — Pele: 
cenia tego jednak nie wypełniliśmy 
— dodaje ob, Maksajda — nie mamy 
ludzi, Natomiast radni oświadczają, 
Że entuzjastów  wielowarsztatowości 
jest w zakładach wielu, ale prządki 


są zbyt słabe, 

Znaczy to, że brak im kwalifikacji 
zawodowych, że ich się nie szkoł I 
tak też jest, [Doszkalanie zawodowe 
w nag taca im. Dubois prowadzone 
jes systemem  przywarsztatowym, 
Kilka przodujących prządek spełnia 
codziennie przez dwie godziny rolę 
instruktorek, Ale to, rzecz zroztwe 
miała, nie wystarcza, a rada zakłae 
dowa nie uznała w ciągu ubiegłych 
miesięcy za konieczne zorganizowae 
nie na szeroką skalę szkolenia zawo» 
dowego, chociaż procent prządek 
nie wykonujących swych baz przekrae 
czał 40 proc, 


Dotychczasowe postępowanie kies 
rownictwa technicznego, organiza” 
cji związkowej i partyjnej musi ulee 
jak najrychlej gruntownej zmianie. 
Zakłady ZPB im. Dubois znalazły się 
w rzędzie tych nielicznych, przed 
którymi stoi widmo niewykonania 
planu rocznego, Podobne fakty nie 
mogą mieć miejscą w przyszłości, Or- 
fanizacja związkowa i partyjna ZPB 
im. Dubois wraz z całym personelem 
technicznym muszą przystąpić, i te 
natychmiast, do pełnego zmobiliza 
wania całej załogi, do usunięcia tych 
wszystkich niedociągnięć i braków, 
które obecnie w tak poważnym sto» 
pniu wpływają na zaniżenie produk» 
cji A będzie to możliwe do osiągnię« 
cia wtedy, kiedy organizacja partyj= 
na i rada zakładowa potrafią w peł- 
ni zaktywizować swoje dołowe ogni- 
wa, za ich pomocą zdobyć zaufanie 
załogi, zmobilizować ją do twórcze» 
go i nieustannie rosnącego wysiłku 


dla pełnej i terminowej realizacji 
wszystkich zadań produkcyjnych, 


S, CZARNECKA 


Nowa Huta rozpoczyna produkcję 


Dnia 45 bm, ruszyły maszyny w olbrzymiej hali warsztatów konstruk- 


cji stalowych Nowej Huty. 
byli przedstawiciele partii, 


Na uroczystość uruchomienia maszyn przy- 


Ministerstwa Przemysłu Ciężki 
ZSRR w Krakowie, uczestniczący w budowie ię + W tę 


Nowej Huty eksperci ra= 


dzieccy oraz przodujący chłopi z województwa krakowskiego. 


Na zdjęciu: konsul ZSRR w Krakowie, Nikitin 


, w rozmowie z brygae 


s dzistą, Edwardem Oraczewskim. 


= CAF., — fot. Zygm. Wdowiński 


Odczył w Ośrodku 


Szkolenia Partyjnego 


W dniu 21. XI. 1951 r. o godz. 
17, w lokalu Ośrodka Szkolenia 
Partyjnego przy KŁ PZPR, Trau- 
gutta 1, odbędzie się odczyt n. t.: | 
„Walka klasowa na froncie ideo- | 
logicznym. | 
Wstęp wolny. | 


Í 


Na koloniach 


przebywało w bie- 


żącym roku 553 tys. dzieci —, pod- 
| ean gdy planowano 439 tys. Z Bo- 


| dzi 41.000 


wyjechało ponad 


calym kraju. 
W przyszłym roku należy się 
czyć z tym, że ilość dzieci na wcza- 


Narada w sprawie remontów wzorcowych 
w przemyśle gumowym 


Wczoraj odbyła 
święcona ornówieniu wyników. uzy- 


się narada 


zkanych przez eakłady 
gumowego przy  przeprow. 
remontów wzorcowych. 

W naradzie udział wzięli przed- 
stawiciele KC PZPR, PKPG., Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Chemicznego, 
Ministerstwa Przemysłu Chemiczne- 
"go, Centralnego Zarządu Przemysłu 


0 pewnym „zespole“ 


Spółdzielmia 
Pończoszników* 
wie koło Łodzi 
wiście dobrany i zgramy 
pracowników. „Jeden za wszyst- 


Pracy „Zespół 
w Aleksandro - 
posiada rzeczy -= 
zespół 


kich — wszyscy jednego", 
mówią sobie ci „Zespołu“. 
Zobaczmy jak wpływa ta soli - 
darność na poziom produkcji 
spółdzielni: 

Ostatnio, na zamówienie „Spól- 
noty Pracy“, która jest general- 
nym dystrybutorem produk - 
tów wytwarzanych przez po- 
szczególne spółdzielnie pracy — 
„Zespół Pończoszników* wyko - 
nał 15 tys. par patentek. Wykonał 
je źle, z błędami, pończochy by- 
ły o wiele za krótkie. Mimo to, 
brakarze „Zespołu zakwalifiko - 
wali je do I gatunku. Wszyscy 
byli zadowoleni, dopóki nie -zja- 
wit się kontroler ze „Spólnoty". 
Zaopiniował on, że pończochy 
mogą być przyjęte tylko jako 
HI gatunek, ewentualnie trzeba 
je poprawić. 

Zasmucii się ci „Zespołu 
Pończoszników”, ale nie na dtu- 
go. — Zobaczymy — powiedzie- 
M — co się da zrobić z tym fan- 
tem. 

— A może by tak — podsunął 
myśl ktoś sprytny — rożdzielić te 
patentki na mniejsze ilości, ina- 
czej zapakować îi wysłać do 
„Spólnoty* jako I gatunek? 

— Poradźmy się przedtem na- 
szego brakarza! 

Brakarz nie miał nic przeciw- 
ko takiemu załatwieniu sprawy. 

— Doskonale! — powiedział. — 
Bo z tym poprawianiem to tytko 
kłopot, a zresztą tu już nic nie 
można poprawić! 

Jak postanowili, tak uczynili. 

O tym zaś, że takie „załatwie- 


za 


> 


z 


nie" sprawy jest wysoce ,„aspo - 
łeczne, nikt jakoś nie pomyślał... 
WALENTY CZÓŁENKO 


po- 


| 


przemysłu | przewodniczył wicet 
adzaniu | 
t 


| 


wodd 
wĘgO 


Gumo oraz przedstawiciele 
licznych zakładów pracy. Obradom 
inister przemy- 
słu chemicznego, tow. Taban. 
Referat na temat znaczenia stoso- 
wania remontów wzorcowych w 
przemyśle chemicznym wygłosiła 


przedstawicielka Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Chemicznego, tow. Wspa- 
niała, 

W dyskusji zabrało głos wielu 
uczestników narady, wskazując na 
konieczność upowszechnienia do- 


świadczeń czołowych brygad remon- 
tów wzorcowych przemysłu gumo- 
wego w całym przemyśle chemicz- 
nym. 

Następnie wiceminister przemysłu 
chemicznego tow. Taban wręczył na- 
grodę pieniężną w wysokości 9.000 
zł. przodującej brygadzie remon- 
tów wzorcowych z Zakładów Prze- 
mysłu Gumowego w Grudziądzu. 
Druga nagrodę w wysokości 4.500 zł. 
otrzymała brygada z Zakładów 
Przemysłu Gumowego w Piastowie, 
a trzecią w wysokości 4.000 zł. bry= 
gada remontowa z Zakładów Gumo- 
wych „Stomil* w Poznaniu. 


Dzisiaj sesja DRN 
Łódź-Południe 


W środę, 19 grudnia, o godz, 17, 


« 


w sali PZPR Dzielnicy „Ruda 
przy ul. Sopockiej 3-5 odbędzie 
się VI sesja Dzielnicowej Rady 
Narodowej Łódź - Południe. 


dzieci 
do najpiękniejszych miejscowosci w 


li- 


A 


GŁOS ROBOTNICZY 


Wczasów dla. Dzieci 
która obradowała ostatnio, 
ła i opracowała szereg 


nienia akcji wczasów letnich 


rok 1952. 


przeznaczonych na 
ci, a przydział tych 


ca, 


| 


tach ubiegłych nie zawsze na czas 
potrationo ukończyć. 
Specjalną troską 


koloni; jest obecnie sprawa przyg 


szerzej należy wciągać do pracy na 


Wiesławeę Matczak, przewodniczkę 
drużyny harcerskiej przy szkole pod- 


stawowej Nr. 160, zna dobrze mło- 
dzież całej szkoły. Dla każdego 
dziecka znajdzie ona miłe słowo, 


pouczy je i pomoże mu. Nie szczę- 
dzi wysiłku, by podnieść poziom or- 
ganizacji harcerskiej, by skupić w 
jej szeregach dzieci, przodujące w 
nauce ij w zachowaniu, 

— Drużyna nasza liczy 12 zastę- 
pów — oświadcza ob. Matczak, Spo- 
śród 530 uczniów naszej szkoły, 400 
znajduje się w szeregach organizacji 
harcerskiej, Wiele z tych dzieci — 
to aktywiści organizacji, którzy 
wkładają w swą pracę wiele zamiło- 
wania i poświęcenia, Właśnie dzię- 
ki temu mogliśmy osiągnąć dobre 
wyniki w naszej działalności organi- 
zacyjnej, 

Wiele aktywności wykazują sami 
harcerze. Przewodniczący Rady Dru- 
żyny, Grzegorz Galant, uczeń klasy 
siódmej, jest jednym z najofiarniej 
pracujących członków organizacji, 
Jerzy Kasputis, który kieruje sek- 


cją naukową na terenie organizacji, | 16.30, 


również nie ustępuje mu ani w pracy 
organizacyjnej, ani w nauce. 


Na noworoczną choinkę 


W spółdzielniach pracy wyrobów szklanych czynione są przygotowania 
do noworocznej choinki. 
Na zdjęciu: robotnice malują kolorowe bombki. 


wysunę- 
wniosków; medycznych. 
zmierzających do dalszego uspraw- 
na 


Już w grudniu br. ma być prze- 
prowadzona kwalifikacja budynków, 
mieszkania dzie- 

obiektów musi 
być zakończony najpóźniej 15 mar- 
Takie terminy przyspieszą prze- 
prowadzenie remontów, które w la- 


organizatorów 
o- 
towania odpowiednich kadr. Jeszcze 


koloniach aktyw ZMP-owski, który 


Wzorowa praca organizacji harcerskiej 


LN A 


Wczoraj i dziś plastyki 


„(Przed II Ogólnopolską Wystawą Plastyki) 


W 1929 r. czasopismo „Sztuki 
piękne” (Nr, 11) ogłosiło ankietę pt. 
„Dziesięciolecie Polski a sztuki pla- 
styczne”, 

odpowiedzi na ankietę Julian 
Fałat pisał: „Dotychczas nigdzie nie 
zauważyłem dodatniego wpływu na 
sztukę ez samodzielność pań- 
stwową Polski. Brak funduszów, któ- 
re by rząd corocznie na cele sztuki 
przeznaczał...”. 

Wacław Husarski, malarz, krytyk 
i historyk sztuki, stwierdzał: „Jeśli 
chodzi o pomoc ze strony czynników 
państwowych czy społecznych, to 
niestety... sztuka pozostaje na ostat- 

"nim planie, Z powodu chronicznego 
braku funduszów na cele artystycz- 
ne, z powodu żałosnej nędzy odnoś- 
nych budżetów nie czyni się mniej 
więcej nic dla rozwoju kultury arty- 
stycznej w społeczeństwie". 

Dziesiątki podobnych wypowiedzi 
artystów rozmaitych przekonań poli- 
tycznych i różnych zapatrywań este- 
tycznych w ankiecie „Sztuk pięk- 
nych" z 1929 r. jaskrawo zarysowa- 
ły obraz upadku i rozkładu polskiej 
sztuki w Polsce burżuazyjno-obszar- 
niczej. Burżuazja nie tylko nie stwo- 
rzyła odpowiednich warunków ma- 
terialnych dla rozwoju twórczości ar- 
tystycznej, ale zdegradowała ją spo- 
łecznie, oderwała od narodu, Sztu- 
ka staczała się w bagno kosmopoli- 
tyzmu i formalizmu, tracąc szacunek 
społeczeństwa. Brak zainteresowania 
uzdrowieniem upadającej sztuki i jej 
rozwojem ze strony państwa i klas 

posiadających, dewaluacja dzieł sztu- 

ki, nędza i bezrobocie większości ar- 
tystów plastyków, znalazły najdo- 
bitniejszy wyraz w rezolucji walnego 
zjazdu zw. zaw. polskich artystów 
plastyków w Krakowie w 1936 r. Re- 
zolucja kończyła się: „Zjazd nie wy- 


klucza powszechnego strajku arty= 
stów plastyków całej Polski, by tą 


drogą zwrócić uwagę odpowiedzial- 
nych zzynników” 


Redaguje kolegium, Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz, 12—14, sekretarz odpowiedzialny w godz. 10 — 12. Telefony: centrala telefoniczna 483-00 
dztał partyjny 216-19, dział korespondentów, listów czytelników 1 
Łódź, 


ny 219-05 
, 222-22. Dział ogłoszeń — 
wynosząca zł $ 
D-2-31041 > uj żyć 


A oto jaka była odpowiedź sana- 
cji. Budżet plastyki obejmujący wy” 
datki na szkolnictwo artystyczne, za- 
mówienia i zakupy, muzea, wystawy, 
konserwację zabytków i inne, który 
wynosił w czasie kryzysu, w roku 
1930, 485.000 złotych — w okresie 
pokryzysowym, szeroko rekfamowa- 
nej „prosperity” wyniósł w 1938 r. 
70.000 zł. 

Artyści i działacze kulturalni pisa* 
li: „Obraz przestaje być uważany w 
Polsce za czynnik kultury narodo* 
wej. Jest nim garnek, makatka, pu- 
dełko „egipskich”, no į — zastawa 
stołowa” (K, Tomorowicz, „Głos pla- 
styków” Nr. 7, 1937 r... „Praca 
większości plastyków jest jakąś bez- 
nadziejną misją męczenniczą, Ileż 


wielkich talentów marnuje się!” (Z. 
Gawlik, „Głos plastyków”, Nr, 1, 
1937 r.) „Byt przeważnej części ar- 


tystów nie ma wystarczających pod- 
staw materialnych, Artysta musi za- 
rabiać na życie na drodze wielu przy- 
krych kompromisów” (L Fik, „Głos 
plastyków” 'Nr. 8, 1938 r.). 

Kiedy czyta się dziesiątki i setki 
podobnych wypowiedzi, nieodparcie 
przypominają się słowa Gorkiego: 
„Gdy historia kultury zostanie napi- 
sana przez marksistów, « to przeko- 
namy się, że rola burżuazji w proce- 
sach twórczości kulturalnej była 
mocno przesadzona, szczególnie zaś 
w dziedzinie literatury, a jeszcze bar- 
dziej w dziedzinie malarstwa, w któ- 
rych burżuazja była zawsze praco- 
dawcą, a tym samym ustawodawcą. 
Burżuazja nie miała i nie ma pociągu 
do twórczości kulturalnej — jeśli tę 
twórczość pojmować szerzej, niż tyl- 
ko ustawiczny rozwój zewnętrznych, 
materialnych warunków bytowych i 
komfortu”, 

Położenie malarstwa, rzeźby i gra- 
fiki w Polsce burżuazyjno-obszarni- 
czej było typowym przykładem ilu- 
strującym głęboko trafny osąd Gor- 
kiego, Z tego beznadziejnego, poz- 


Piotrkowski” 104a, tel, 111-590 ł 


Z O Z O 


bawionego jakichkolwiek perspek- 
tyw położenia wydobyła sztuke nie 
po giełdziarska. chamska burżuazja, 
nie sanacyjny rząd, do którego artyś- 
ci na próżno się odwoływali, 

Wolność, godność, wartość spolecz- 
ną przywróciła sztuce dopiero polska 
klasa robotnicza, Zagadnieniami od- 
rodzenia i odbudowy sztuki narodo- 
wej żyje partia, rząd ludowy, żyją 
masy pracujące, Sztuka została po- 
wołana do współbudowy państwa lu- 
dowego, do wychowywania narodu, 
Twórczość artystyczna stała się spra- 
wą honoru i sławy, artysta — jednym 
z najbardziej szanowanych członków 
społeczeństwa. Wyrazem troski, któ- 
rą jest otoczona sztuka, są wypowie- 
dzi i wskazania prezydenta Bieruta, 
kierownictwa partii, narady partyjne 
artystów, Państwowe Nagrody Arty- 
styczne, opieka Ministerstwa Kultu- 
ry i Sztuki (przed wojną istniał tyl- 
ko,.. wydział sztuki w Ministerstwie 
Oświaty), najbogatsza w historii na- 
szej sztuki materialna baza jej rozwo- 
ju w postaci planowych zakupów i 
zamówień państwowych i społecz- 
nych, stypendiów i pensji, doniosła 
reforma' szkolnictwa artystycznego, 
a wreszcie wspaniałe sukcesy upow- 
szechnienia kultury i sztuki — tego 
fundamentu rozwoju sztuki, 

Za kilka dni zostanie otwarta w 
Warszawie II Ogólnopolska Wystawa 
Plastyki Główne "kryteria, którymi 
będziemy posługiwali się przy oce- 
nie prac tej wystawy, będą następu- 
jące: bezkompromisowa walka z bur- 
żuazyjnym formalizmem i kosmopoli- 
tyzmem, którymi sztuka nasiąkła w 
Polsce przedwrześniowej, odbudowa 
zniszczonej wówczas humanistycznej, 
ludzkiej treści sztuki; twórczy udział 
w Życiu i pracy, wzruszeniach i prze- 
życiach narodu, Słormułowanie tych 
właśnie kryteriów nasuwa bowiem 
analiza historii polskiej plastyki 
ostatnich 30 lat. 

BARBARA OLSZEWSKA 


interwencji, 219-42, dział miejski i sportowy 260-42, 
114-75. Wydawca: RSW „Prasa, 
— przyjmują wszystkie urzędy | agencje pocztowe oraz listono- - 


wiejscy i 


sach jeszcze bardziej wzrośnie —|w roku bieżącym zdał doskonale 
toteż Komisja Główna do Spraw |egzamin. Należy również włączyć 


i Młodzieży, |do pomocy sanitarnej na koloniach 
z wydziałów 


ką 


młodzież akademicką 

Postawienie sprawy 
dzieci i młodzieży na 
obecnie, pod koniec 1951 
świadczy o tym, jak wielką wagę 
przywiązuje do niej ludowe pań- 
stwo, jaką wagę przywiązują do niej 
rady narodowe, związki 
i inne organizacje społeczne. 
wątpliwie dzięki temu, że zawcza- 
su organizatorzy wczasów dla dzie- 
ci i młodzieży przystępują do prac 
przygotowawczych, uniknie się pó- 
pełnianych w minionych latach błę= 
dów i zapewni. jeszcze lepsze wa- 
runki wypoczynku naszej młodzieży. 

D. K. 


roku, 


— Obecnie przygotowujemy się z 
zapałem do obchodu „Tygodnia Pio- 
niera Polskiego” mówi Jerzy 
Kasputis, Chcielibyśmy to święto 
uczcić jak najgodniej, a więc przez 
podniesienie wyników nauki. Poza 
tym młodzież naszej szkoły weźmie 
masowo udział w konkursie szkolnym 
pt: „Książka — twój przyjaciel", 

tym, jakie wyniki uzyskała dzię- 
ki takim metodom pracy organizacja 
harcerska przy szkole podstawowej 
Nr. 160, może świadczyć chociażby 
fakt, że w ciągu 2 dni dzieci zebrały 
około 800 kg. złomu, a obecnie z nie 
mniejszym rezultatem przeprowadza- 
ją zbiórke makulatury. 


Obrady 


Dzielnicowego Komitetu 
Obrońców Pokoju 

— Śródmieście 
W czwartek, 20 grudnia, o godz. 
w świetlicy im. Lewartow= 
skiego przy ul. Próchnika Nr 16, 
odbędzie się plenarne posiedzenie 
Dzielnicowego Komitetu Obrońców 
Pokoju Dzielnicy Śródmieście, po- 
święcone omówieniu uchwał II Se- 
sji Światowej Rady Pokoju. 


wczasów dla 
rok 1952 już 


zawodowe 
Nie- 


|Z Filharmonii łódzkiej 


Czas pomyśleć o koloniach letnich 


19 grudnia 1951 r. (Nr 326) 


lakończenie Festiwalu Muzyki Polskiej 


Przed kilkoma dniami zakończono 
w Warszawie trzeci i ostatni etap 
tegorocznego Festiwalu Muzyki Pol- 
skiej. Ten imponujący rozmiarami 
festiwal zobrazował i rozpowszech- 
nił osiągnięcia dawnej i współczes- 
nej muzyki polskiej i wywarł ogrom- 
ny wpływ na ożywienie ruchu mu- 
zycznego. 

Ostatni koncert symfoniczny Pań- 
stwowej Filharmonii. poprowadzony 
przez Tomasza Kiesewettera, był za- 
kończeniem Festiwalu Muzyki Pol- 
skiej na terenie łódzkim. Program 
koncertu wypełniły utwory wybit- 
nych kompozytorów współczesnych: 
Sikorskiego. Kiesewettera i Marka, 
z których dwaj pierwsi działają 
obecnie w naszym mieście. 

Kazimierz Sikorski, znany przede 
wszystkim z owocnej działalności 
pedagogicznej i teoretyczno-nauko- 
wej, jest równocześnie kompozyto- 
rem szeregu głębokich i wysoko- 
wartościowych dzieł muzycznych. 
Wykonane na koncercie 


„Alegro 
symfoniczne nie jest utworem naj- 
bardziej typowym dla stylu autora, 
zawiera jednak wiele cech charak- 
terystycznych dla twórczości Sikor- 


skiego, jak intensywność i powagę 
treści emocjonalnej oraz śmiałe i 
nowatorskie opracowanie techniczne 
przy jednoczesnej rezygnacji z błys- 
kotliwych i powierzchownych efek- 
tów dźwiękowych. 

Po „Allegro“ Sikorskiego nastąpi- 
ła melodyjna i pełna prostoty Se- 
renada na skrzypce z orkiestrą Cze- 
sława Marka. Partię solową Sere- 
nady wykonała znakomicie Irena 
Dubiska, 

Po przerwię Tomasz Kiesewetter 
poprowadził przez siebie napisaną 
czteroczęściową Symfonię B-dur, 
odznaczoną Państwową Nagrodą Ar- 
tystyczną za rok 1950, Autor bardzo 
konsekwentnie zrealizował przyjęte 
z góry założenie ujęcia treści utwo- 
ru w przystępne i popularne środki: 
wyrazu. Dzięki temu Symfonia Kie- 
sewettera przy obfitym materiale 
tematycznym jest zrozumiała i do- 
stępna nawet dla słuchaczy mało 
muzycznie przygotowanych. 

Opracowanie i wykonanie wszyst- 
kich utworów koncertu przez of- 
kiestrę i dyrygenta było staranne. 


RAM. 


Za długo trzeba czekać na remont pieca 


Panujące obecnie chłody i słoty 
powodują już konieczność opalania 
mieszkań, co nastręcza niektórym 


mieszkańcom Łodzi, mającym popsu- 
te piece, wiele kłopotu. 

Na terenie Łodzi istnieją dwie spół- 
dzielnie pracy zdunów, zatrudniające 
16 zdunów i 8 pomocników. Ceny za 
usługi są w tych spółdzielniach skal- 
kulowane stosunkowo niewysoko, 
cały kłopot jednak w tym, że na 
wykonanie zleconej naprawy trzeba 
czekać 2—6 tygodni, a czasem znacz- 
nie dłużej, na wezwanie prywatnego 
zduna nie każdego zaś stać. 


Trzeba, aby zarząd spółdzielni 
pracy zdunów wziął sobie do serca 
kłopoty łodzian, szczególnie dotkli- 
wie dające się we znaki teraz, w 
okresie zimowym i pomyślał o po- 
większeniu swych placówek usługo- 
gowych. Trudno bowiem z zepsutym 


Sesja Rady Narodowej m. Łodzi 


-W czwartek, 20 grudnia, o godz. 16, 
w sali Liceum Pedagogicznego przy 
ul. Wólczańskiej 171, odbędzie się'X, 
ostatnia w bieżącym roku, sesja Ra- 
dy Narodowej m. Łodzi. 


Na porządku obrad znajdzie się 


szereg zagadnień, ważnych dla mie- 
szkańców naszego „miasta i gospo- 
darki narodowej. =. |- 7 4 

(Między innymi Rada zajmie się 
zagadnieniem właściwego wykorzy- 
stania, szczególnie przez drobny 


przemysł i spółdzielczość pracy, su- 
rowców odpadkowych. Rada Naro- 
dowa przedyskutuje į uchwali wy- 
tyczne i plany pracy Rady i komi- 
sji radnych na rok 1952. 

Obrady są dostępne dla spole- 
czeństwa naszego miasta, Karty 
wstępu wydaje ORZZ, Zarz, Grodz- 


ki Ligi Kobiet, Zarząd Łódzki ZMP 


oraz Prezydium RN, Piotrkow- 
ska 104, p. 148 w godz. od 8.30 do 
6.30. 


ODCZYT W NOT 
Dziś o godzinie 19 w lokalu NOT, ul. 
Piotrkowska 102, inż. Z. Amdrzejewski 
wygłosi odczyt na temat: „Usprawnie - 
nia i kontrola biegu żeliwiaka”, 


WIECZÓR AUTORSKI W KMPiIR 
W sobotę, 22 grudnia o godzinie 19 
w Klubie Międzynarodowej Prasy i 
Książki, odbędzie się wieczór autorski, 
na którym Jan Huszcza czytać będzie 
własne wiersze 1 humoreski. Wstęp wol- 
ny, 
ZMIANA SIEDZIBY 
ZARZĄDU POWIATOWEGO LPŻŹŻ ŁÓPZ- 
ŚRODMIEŚCIE 
Zarząd Dzielnicowy LPŹ  Łódź-Śród- 
mieście, obejmujący dzielnice partyjne 
Śródmieście i Śródmieście-Lewa, z dniem 
15 grudnia zo”tał przeniesiony do lokalu 
przy ułicy Piotrkowskiej 18, prawa 
oficyna, II piętro. í 


BONY MIĘSNO-TŁUSZCZOWE 
DLA DOZORCÓW 


Związek Zawodowy Pracowników Go- 
spodarki Komunałnej, Oddział w Łodzi, 
podaje do wiadomości, iż dozorcy do- 
mów prywatnych winni zaopatrzyć się 
w zgłoszenia na bony mięsno - tłusz- 
czowe na styczeń w Zrzeszeniu Pry- 
watnych Właścicieli Nieruchomości, ul, 
Piotrkowska 38. 

Zgłoszenia, poświadczone przez prowa” 
dzącego meldunki, należy złożyć naj- 
po do dnia %1 grudnia w Zrzesze- 
niu, 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następwjące 
apteki: Limanowskiego 1, Piotrkowska 
25, Piotrkowska 193, Łagiewnicka 120, 
Piotrkowska 307, Narutowicza 42, Gdań- 
ska %, Armii Czerwonej 8, Srebrzyńska 

, Al. Kościuezki 


piecem czekać da lata, kiedy praw- 
dopodobnie ruch w punktach spół- 
dzielni zdunów będzie mniejszy, (s) 


TEATRY i KINA 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY — 
godz, 15 i 19 — „Grzesznicy bez winy”, 

PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POL- 
SKIEGO — godz. 18 — „Sługa dwóch 
panów". b 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY — godz. 
18.30 — „HMorsztyński'*, 

TEATR MAŁY — gadz, 19.30 — Papscy'* 

TEATR PINOKIO — godz, 17 — „Guli- 

wer w krainie liliputów'", 


BAJKA — „Czerwóny rumak" 
18, 20 
BAŁTYK — „Bajka o rybaku 1 rybce'* 
— program składany, godz. 16, 18, 20. 
GDYNIA — Program Naukowo-Oświato+ 
7r Nr 44-51 — godz. 16, 17, 18, 19, 20, 


MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) — 
„Płomienie* — godz. 16, 18, 20% 7 
MUZA — „Samotny żagiel' — 
godz. 18, 20 
POLONIA — „Poddany* — 
godz, 16.30, 18,30, 20.30. 
PRZEDWIOŚNIE — „Bitwa o szyny”, 
godz, 18, 20. 
REKORD 
godz, 18, 20. 
ROBOTNIK — Seanse zorganizowane, 
ROMA — „Dziewczyna u źródła” — 
godz, 18, 20. 
SOJUSZ — nieczynne, 

STYLOWY — „Gdzieś w .Europie'"' 
godz. 18, 20. + 
ŚWIT — „Hrabia Monte Christo" I set. 

godz, 18, 20. JE 
TATRY — „Małżeństwo Katarzyny“ — 
godz, 16, 18, 20. R 
WISŁA — „Błękitne mlecze* — 


„Za cenę życia”, 


godz. 16, 18, 20, = TCM 
WOLNOŚC'— „Skandał w Cłóchemórie" 
godz, 16. 


WŁÓKNIARZ — Nieczynne z powodu rè- 
montu. 

ZACHĘTA — „Wędrówki czarodzieja”, 
godz. 18, 20, 


Co usłyszymy przez radio 


PROGRAM NA ŚRODĘ, 13 GRUDNIA 
1951 R. 


11.45 „Głos mają kobiety”. 12.04 Dzien- 
nik, 13.30 „Wszechnica Radiowa" — kurs 
wstępny. 13.45 Audycja szkolna, 14.10 
Utwory na flet i obój, 14.30 „Gorące 
dni', 15.30 Audycja dla świetlic dziecię- 
cych, 16.00 „Wszechnica Radiowa" 
16.20 „Z mikrofonem przez miasto i 
wieś'', 16.35 Muzyka lekka, 17.00 Wiado= 
mości popołudniowe, 17.05  Pogadanka 
sportowa, 17.15 Reportaż literacki z 'Wy* 
twórni Filmów Rysunkowych, 17.25 Kon- 
cert życzeń, 17.45 Radiowy kurs języka 
rosyjskiego dla zaawansowanych, 18.00 
Muzyka ludowa, 18.30 „„Wszechnica 'Ra- 
diowa' II, 18.50 Koncert Orkiestry Man- 
dolinistów, 19.10 Audycja dla świetlic, 
19.30 Muzyka i aktualności, 20.00 Kon- 
cert Chóru i Orkiestry Rozgłośni Wroc- 
ławskiej, 20.45 „Wspomnienia robotni- 
cze”, 21.00 Dziennik, 21.30 Muzyka. 21.50 
Audycja literacka, 22.20 „Sonaty skrzyp- 
cowe Haendla". 22.35 Muzyka taneczna, 
23.00 Fragmenty opery komicznej „Gvia- 
zda", 23.50 Ostatnie wiadomości. 


Pięściarze, trenerzy i sędziowie podejmują zobowiązania Rozpoczał się sezon 


`w odpowiedzi ma wezwa- 
nie, skierowane przez pięś- 
ciarza Zdzisława Soczewiń- 
skiego do wszystkich pol- 
skich sportowców o podej- 
mowanie zobowiązań w okre- 
sie przygotowań  przedołim- 
pijskich, uczestnicy turnieju 
pięściarskiego w Gdańsku 
podjęli natychmiast cenne 
zobowiązania. 
Przewodniczący Rady Trene- 
rów Sekcji Boksu GKKE; 
Feliks Sztam, zobowiązał się 
m. in. wyszkolić do dnia 
1. XII. 52 r. dwóch instruk- 
torów boksu, 
Wiceprzewodniczący Sekcji 
Boksu GKKF, Neuding, zo- 


otoczyć 


cych 
mych 


dent Sekcji 
UJ. w Krakowie zobowiązuje 
sie zdać w terminie wszys- 
tkie egzaminy i kolokwia i 


rów swojego klubu dla wy- 
chowania 
sportowców i świado- 
budowniczych nowej. 
socjalistycznej Polski. 
Wojtkowiak 


Zakończenie sezonu piłkarskiego 


W towarzyskim meczu pil- 
karskim, rozegranym w nie- 


poznańskiej Stali, 
dając na wezwani 
wińskiego, zobowią 
jako 
Przem. 


Dziennikarskiej 


opieką dwóch junio” Metalowego 


ich na przodują- 


młodzieży do 
norm na odznakę'S 


zawodnik. 


w „Gwardii“ 


która 
wiatowej, dzielnie i 


pracownik Zakładów 


Stalina w Poznaniu i uczeń 
Technikum Budowy Taboru 
Kolejowego pomagać w kole 
sportowym w przygotowaniu 
zdobywania 


spadła do klasy po- 


t narciarski 
odpowia=- 
e Socze- 
zuje się 


im. J. 


PO. 


zasłuże- 


bowiazał się pracować ak- dzielę, Koło Nr. 9 „Gwar- nie wywalczyli sobie awans 
tywnie w dziędzinie szkole- dii", reprezentowane przez do klasy wojewódzkiej, zdo- 
nia młodych sędziów, prze- żołnierzy KBW, wygrało z bywając pierwsze miejsce 
kazując im swe doświadcze- Kołem „Włókniarza przy Za” obok swoich kolegów z 
nie. Wiceprzewodniczący kładach im. Findera, 3:2 GWKS, który również za- 
Neuding zobowiązał się m. (2:1), Bramki uzyskali: Szym- kwalifikował śię do klasy 
in. do wyszkolenia dwóch czak, Świst i Jarczewski, wojewódzkiej, Wojskowi sta- W Tatrach panują już do- 


arbitrów bokserskich do po- dla pokonanych: prawy łącz- nowią młody, równy i zgra- skonałe warunki Śnieżne. 
ziomu klasy państwowej. nik. ny zespół, w którym na Czo- przebywający na wczasach 
Zawodnik  szezecińskiego Należy nadmienić, że woj- ło wybijają się: bramkarz — w Zak m botni ; z 
Kolejarza — Sadowski zobo- skowi reprezentowali w tego- Bochenek, pomocnicy — Gie- km | 4 ~ ox 
wiązał się wziąć pod opiekę rocznych rozgrywkach po-, rasiński, Sawicki, napastnicy całej Polski znajdują” tros- 
dwóch młodych zawodników wiatowych Koło Nr,- $ — Swist, Różański, Jarczew- Kliwą opiekę ze strony kie- 
i czuwać nad ich pracą, nad „Gwardii“, zdobywając mis- ski i Bednarz, rownictwa ośrodka FWP. 
podnoszeniem poziomu ideo- trzostwo swojej grupy, kwa- Również baczne oko oraz Na zdjęciu: pracownik war- 
logicznego i sportowego, tak lifikując się jednocześnie do troskliwa opieka trenera sztatu reperacyjnego Ośrod- ; 
aby się stali wartościowymi finałowych rozgrywek o Chojnackiego i instruktora ka FWP w Zakopanem, Bo- | 
obywatelami Polski Ludo- wejście do klasy wojewódz- WF., oficera Bogusławskiego, lesław Walkiewicz, przy 
vej. kiej. przyczyniły się do zdobycia montowaniu wiązań na nar- 
| Brzeziński — zawodnik kra- W finale rozgrywek, zast- mistrzostwa klasy powiato- tach, 
kowskiej Gwardii, jako stu- leni zawodnikami „Gwardii', wej. CAF — Fot. Werner. 


dział ekonomiczny 2318-11. 
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